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Rok I. 
Lomża. dnia 4. Czerwca lYlil. roku. .\ii lO. 

WSPÓLNA PRACA 
Tygodnik poŚ\\/i\cn ny spro\\1nm z·1emi Łomżyńskiej. 

PRE N U M E R A TA: 

Roczn ie . 
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rb '.? 

rb. 

A D R E S: I I 
Łomż a: ul. Dworna: d. W. Kozlowskie~o. 
Administracja otwarta codz iennie 

od 12 do 5 po południu. 

OGŁOSZENIA 

Reklamy ' 1 strona 

' I, 

rb. 115 
rb. 8 

rb . 4 
rb. 2 Numer pojedynczy kop. l O. 

Redaktor p rzyjmuje od 3 do 5. Drobne-po kop . 3 za wyraz. 

Jeże li istotą ś wiata jest n:e byt skcńczcny raz na zawsze ustabrw. ale czyn, twór­

czość; jeżeli żyć znaczy nie o~znawac świat taki, jaki :11 on jest, lecz tworzyc nriwa 

rzeczywistość; jeżel i człowiek i t wórczość są równoznacrn1kami: to sztuka jest dz e­

dziną najwyższego nat ęże~ia ducha. w której ndza się 1 krystalizują nowe wartości 
życia, dziedziną. w której d~ch wykcnywa te swoje prace. ria które niema miejsca w 

rzeczywistym życiu, sbwem dziedziną najisrot niejs :: 1 ch czy-- J w duch w·1c h, n?. jszer­

szych wyzwoleń. Zycie stawia cale szeregi zagaonien czysto oraktycznych. którym 

człowiek musi uczynic zad , śc . aby życ Czyni im zadośc jednak . prz vsrosowując się 
do nich, gn~c się pod ich ciężarer:. Sztuka zc:s stwc:•·z::: tv;:> człcJwieka. ktory jest 

w stanie dźwignąć cały ciężer ży cia i na jego podstaw ie op rzeć swoją sw')brdr.ą chęć. 

by życie to nadal t rwało. Ideałem jej jest stworzenie typu życia. panLjącegc nad wszyst ­

k1emi zagadnieniam:, stawianemi przez w spolczesną jej rzeczywi st o ść. To też sztu~a nie 

może byc rozpatrywana od dzielnie od rzeczywistości życiowe) . I życie, i sztu ka danej 

epoki wyrastają z jednego i tego samego ko rzenia; i w życiu, i w sztuce żvje ten sam 

duch. Tylko sztuka jest pełniejszym rozwinięciem. 'Nyzwala ona to, czego życie 
wyzwolić jeszcze nie jest w stanie, pracuje jednak nad tą samą. co i życie, treśc i ą. 

gdyż jest wyrazem tego samego momentu duchowego, ktory si ę w życiu od bija . 

Ocer.iiaj ąc przeto twórczość pisarza, należy wykazac, jak ich wartos ci ona jest 

wyrazem, a następnie z badać, jakie znaczenie pos iadają te wa rtości dla ~' cia . Jeżeli 

ten punkt widzen ia zastosujemy do twó1 czóści Orzeszkowej, to musimy po wiedzieć, 

iż jest ona przedewszystkim po etką prt1q'. 

Rozpoczęła ona swoją dzi ała ośc literacką w dcbie "przesilenia ekonom icznego 

i umysłowo-moralnego, jaka nastąp la po r. 11'.iG i. 

• Były to-pisze Bruckner-lata przełomowe na Litwie; uwłaszczenie włościan po­

ruszało umysły, wychodziły na jaw sprzeczności, ł ączy się jedni i drudzy w imię sta­

nowych interesów, czy w imię sprawiedliwośc i i ludzkcsci. Za emancypacją włościan 

) 
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· · n·z-zyznv ob niżyło strasrn :e i Jz1 k:itastnfą ;::>Jlity.::zną :))sz ły nJ.ve : znies1en1e PJ s 

wartość d:ibr i sto;::>ę ź1.::1a ~clach,:kiegJ; darmJ:hy wszelk ie ustały, „dusze" należa­

ły dJ siebie, nie dJ prn:S.v. i każdą ich rJbJtę n lieżalo O)ta ·ać; d 1wn1 pa tryj 1rchal­

na gospodarka wyprowadzała chyb:.i z torbami, a do innej. p )s tępJwej. nie nawyknię­

t::i jesz~ze. • Sfe-a zieniaris{ł , z ktJ"ej pJC11)j :ita 0 ·7 eszr::::iwa, ktora prz,et0 był:i je j 

sercu n1jbłiższ:1, tra.::1ła cJraz w ię.::ej grunt pJd 1Jg1m., mate:plny-p rzez uszczuple ­

nie ojcJwizny, jjealny -przez straszne zubożenie i wy zerpanie s ę si ły odp::irnej. S iła 

wię.:: o;iie:znJś:i zmJsz1ła ś.vi.łtlejsze 1 wię.::e• Jr.:~dsiębiJrcze jeinJstki chwyt:ić s:ę 

pracy ::irzemys!Jwe1, tej nowej brmy życi.ł . Prz.ewrot ten. jok::J1vwancy się w życ iu 

ziemiaństwa dru;ii5j oJtJWf n.łszego ;:;tul~.:: 1 a. ojbija s;ę w ;:>Jw1eś.::1ach 0-z>szkoNej. 

W zaraniu swei dz i ałalności odczuta i zrozu-niata ona wartośc te1 rodzą ·ej się formy 

życia, wita erę oJwst.łjącej przewagi spJtecz 1ej przemyslu, 1ab erę p 1St~pu i pracy, 

stwarza typ n'Jwo.::zesnego człowieka energji, pracy, ni.:ziomnej wury w myśl, zakła­

da w Wdlce przeciw szlacheckiemu światopoglądowi pJjstawy rnwoczesneJ kultury 

myś!Jwej, św1atJpJgląd m.u<i i pra :y. Wielkie jest zni..:::en e j) ·JnaneJ przez nią 

pracy myś!Jwej, tym w.ę<sze, iż .::ala ta nJ.vJ.:lesn1 r;.ultura, z 1nw;10 naterjalna. jak 

i ideJ.va, ktorn stanJwi dJrobek i dzie!J mieszcz1ństwa w kr 11ach zachodnio-europej­

skic'1, u n1s, w kraju 'J soóźniJny'TI r.nwo,u, nie 1st~1a1a. 

Praca jest ż.-ódłe-n D1ękm u Orzesz{owej 0 rzede'Nszystkim o 3. :a 1a ro.i, którą 

p::ieto. n1jleoiej Jd:zu.v3.. KJ.:: u ona ZJrJo 1le ~ce. sJ1 J:ie p-zez sł:>ńce twarLe, 

stlę dź,vigają.::yrh b~zem1~ ra'TiiJn KJ:h3. ~1 l znJJ pr 1··1 od;:,0:z,yn;1< po me. h ­

syczne są jej op.sy prac nlnych, opisy n e w JLian~. le.::L od-:zJt:!. J./1eś LJj'luje ! 

nie Jako temat, n.e pko z~:idri eiie estety;:z1e d1 1Jz:.>l.!Z3.n a. 1,; po ::;t..,.bJ.n i 

nieustanna tros,;a 111..:rc.. a; wży A'a się ona w nią od wnętrza. Ż 'J. u odczuwa. uwiel­

bia i kocha ona przyr<dę Widok: na:n emen!k1e. z życia łąK 1 poi, stanowią pięk ne 

tłu :.:.rajobr.:..zowe JtoJ pow1e::;ci litewsi\1ch Tcr.ną ,;ne :o'JJ.~żos · ~ Jc:1l::;amh.:zną. szurnią 

gwarami b)rów odwiecznych. Niety o wie "a '.Tli!Jsn1:zka, al2 i r.lJsk?n 1!1 zna w :zy ­

nt :xzyrJjy nad1,e11;ńs<1ej. kreś,i O:zeszkJWJ. w sze·e~p ::ibra.:óN. i.ywJ Jd:zutych 

i delikatnie wykończonych, wjzięk i bogactwJ sw ara r Jśl.nnego na btoni1:h, łęgach, 

w jara:h i zaroślach ( „ Wesele Wies1Jtl(3." ). N ej oJw:eś:i •Nad N1e11ne11> -jedne] 

z naioię<:niejszych ks ąże( pJls1<i:h -jak w ż1::heJ innej, :zJĆ zaoa:h oól 1 zb')ż . Rzeź ­

wiące tchnienie wieje od niej na soie.::zone cz0la 1 z""!uż0ne dusze. Wśród c.chego 

szmeru dębowych liści i szumu złotych kłosóN Nije swe srebrne wody Niemen i szu-

mi. szumi: 
Są jeszcze lasy. lasy zielone. 
Wiekowe dęby; 

Są jeszcze ludzie. 
Ludzie o duszy , 
Jak dęby silnej. 
Jest jeszcze siła 
W czarnej matce ziemi, 
Wyorzemy ją pługów ostrzami; 
Jest jeszcze życie , 

Które w ziarnach drzemie 
I wyrośnie kłosy zlotem1: 
Są jes zce dłonie, 
Twarde jak że lazo, 
jak stal niezłomne ramiona; 
Są jeszcze serca, 
Jak ruń łąk zielona, 
jak ziemi moc nieutrudzona. 

m. c n .) )11111 rcra/1'S 
.~ 

N• 10. 
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Adam Starzeńsk 1 

Z<1piski kra.J~·zna \\"('Z\'. 

Tr<1<ly('je lrnh1 polskiego. 

Dokończenie 

Spotkalem we wsi Zaszków w pow. Ost ro wskim 

tradycj e , że ta wieś należa la niegdyś do Misjonarzy. 

że Misjonarze przyjeżdżali odorawiać msze św w kao!icy, 

i wskazują na miejs~e. gdzie była ta kaplica. Istotnie 

w tomie I. Kod Dyp. Muczk owsk iego jest podany akt 

z r I U1S, z którego widać, ze ta w i eś nalezała do Au­

gustjanów. zakonników z Cze:w iń 3ka Wspomn ian e je
0

t 

w tym akcie o istniejącej kaplicy i doch odzie z cel i z bo­

brow. (Nawiasowo dodaje , iż ostat nie bobry znajdowały 

się w granicach Królestwa około r. I s:i;,_ koło Łap i Pi et­

kowa). Z deku men tu obejścia gran ic z r I;,~ li widać, 

że w tym czazie Z aszków nalezał do krolewszczyzny, sta­

rostwa Nurskie go . Z tego wn oskować mozna , ze lud 

tak dawną, bo oółtysiaczną tradyc,ę zupełnie au ten tycz 1ie 

zachowa ł. Zadaje set ie pytcnie , dlaczego '1istorycy nowsi 

koriecznie twierdzą. iż kronikarz Kadłubek zaoisał tra­

dy cje narodowe urojone o p erw tr ych ks1ązętach Połsi<P 

W tejze wsi Zaszk0wie Jud przy zapytar.iu o pochodzerie 

odk opanych ko~ci i resztek l: roni, opo·11iada, iż to bvła 

walka P olakow ze Szwe dami. i tak szczegołowo rzecz 

opisuje, skaci przyszli, jakich tortur dopuszczali siei t c, 

jakby to wcz0raj było . lst0tnie o tej w""llcP stronn,ka 

k ćLt Augusta II. Stanisława Godlewskiego, Regenta ;;1"­

ronnego, z oddziałem szweozkirr Cłasbondego w r. 70i, 

zna d..J,e wzmianke w rek opi5rriennym par ietniku Ku­

czy nskiego. kasztelana podlasK.ego . i w „ szkicach nis•o­

ryc zny ch" Kanteckiego. 

W Wielkop ~ sce zasłyszałem podobne wyrazer1e 

„ z tern dziś Polski nie be dz ie" Objaśriano mnie, że to 

znaczy u ludu "koni~e» . W tutejszyh strorach zasłysza­

łem u ludu piesń o Jasiu i wojence, ktora kończy się 

tem1 słowami: ginie iak P olska Koro:ia >. Nad Nurem 

z okazji dnia feralnego , jako prognostyku deszczów dla 

rclników w czasie zn iw, siedmiu braci śpiących, zasły­

szałem tradycje o śpiących rycerzach • . zupP.łnie analo­

giczną z tradyc,a ludu małop olskiego o śpiących ryce ­

rzac h w Tatrach łub pod W awelem. Ta chwila ma na­

s t ąpić według tutejszej gadki wtedy, kiedy Kitaj \Vtarg­

nie do Europy. Wybornie pamiętam, że te słowa za­

sły sza łem przed pojawieniem się rasy żółtej na widno­

kregu światowym. W r. l flO I. będąc w pow KcziPnickim, 

slysza łem od wiarogodnego duchownego, iż w Sando­

mierskim, w okolicy Osiecka, gdy rozmawiał z pewnym 

włościaninem. tenże tak odezwał się: „ szlachcice zaprze­

dali, ale my nie". W Bi ałocerkwi temu lat kilka miej­

scowi chłopi w ustnej rozprawie z dziedzicem wyp om i­

nali mu zaprzedanie jego przodka. Trzykrotnie od osob 

z ludu zwrócone było do mnie zapytanie "kiedy będzie 

re stau rac ja , raz we wsi Lul-a ń pod Poznaniem, drugi 

raz w puszczy BiałowieskieJ mie1scowy Mazur mnie się 

o to pytał, trzeci raz spotka ny rolnik m1e.zczanin w lesie 

Wylińskim, w pow. Wysockim. mnie o to zagabną' U 
ludu tu te jszego spotyka sie podobne wyrażenia: "nie znaj­

dz ie tak pięknego przyodziewku. choćby~ Lw0w i Kraków 

przeszedli, "uc i ekł. na ste y ukraińokie , wygr ić kogo 

za Karpackie góry . Lud wielkopolski śpiewa p'esn o 

P odolu, wspcmina on rrzy~łovne o Paca nr wie jest to 
1• spomnienie o terytorjałno~'.:i 

Lud tu tej <zy wspomin:;i. v• opowiadcr iL. ż pan kasz­

telan ka zal szu kac zaboJcćw rr 11 rarza, par sta os ta po­

stawił tę !igure. Te tytuły z p zeszłośc1 pamieta Śpiewa 

pie· ń o staroście Kaniowskirr, o Sobie ,kim i cbleżeniu 

W iednia. Pie~ń o trzech kozakach odnosi się do kc za­

kow, rekrutowanych w XVI! wie,.c1 z Polakc'•r, jako lekka 

jazda, wedlug mego mniPmar1a. 

Charakteryzuje tez pojeCi'i ludowe pie 'r Przvszli 

N Prrc do k a,L z cielecemt tort arii, teraz u nao ~'i­

nani Zdr0za ł ty•oń, tabaka. ka:'.dy N1e"'1iec ,sotak'l 

I Pieniny) PrLyrcmre jeszcze znana g'ldke udu t..J' j­

szego c anty ezie kukulk z derkaczer.: pi~·wsza w a 

ku?, kup . drLgi zaś odzywa sie deri teL! . 

W r. l '-8~, w mie0 iącu czerwc1 , t l . r w Z ko­

pa~err, 1-yle11 pirrv szym z iczt/ w cwyr. roku :;0'.::iem 

w sch•cntsku przy fit. rskiem C.h Gc'y rozgacalerr sie 

z gosp c . er ser rcniskc, <·ryri gczc'o z Croc'io ewa, 

te1ze c I'"' !.::'"a_ n·i zacza 1 < '.<re lu, ktory wr2cal ze Spiża 

do Polski vzez cel r" Ko<c" iska. a gdy Szv·edz go 

w owej dol riE na"acli. góral.;. króla oclprcwadzaiocy ct­

lamkami skał. rzucarrrri z grr . prażyh Szwec~w. i terr 

k•oła Lratcwałi. Pytałem go s ·e, czy to sie nie o h es. 
do Tat 0 rów, przypomriawszy sctie piekflj" poerrat Gcsz­
czyń<kiego Sobótke . Twierdzil mi strnowczo, ze tra­

dycja odnosi sie do Szwedów Z tego wnicsek wyciągr 0 -

lerr, ze Goszczyński zasłyszał w iflnej wsi odmienną tra­

dycje. że chyba ta tradycja, która ja zasłyszałem, jest 

prawcziwą. Prnieważ nasz znakomity powieściopisarz 

Sienkiewicz wtedy baw ił w Zakopanem, a podnbnie opi­

sane to zdarzenie czytałem zimą w odcinku „ Gazety Co­

dziennej" w dalszym ciagu I -go tomu Potopu , udałem 

się oo niego i zaczelisrr1 zastanaw12c sie rad tern, co 

zasłysz:łem. Góral z Chochołowa nie rr'gł czytać 11-go 

tomu Potopu . bo jeszcze nie był wyszedł w osotnei 

ksi ażce, wątpliwe jest, czy mógł dojść do niego numer 

• Czasu », w ktorym w odcinku było to samo. co w „Ga­

zecie Codziennej" . Wątpliwem jest, aby kto z inteł e­

gencji do tak odludnej wicski, jak Chochołów . zima za­

glad ał. Od zimy ja pie1wszy byłem przy "Morsk iem Oku• . 

Zatem chyba zasłyszana przezemnie tradyc1a była au­

tentyczną. Zapytałem wówczas Sienkiewicza, skąd za­

czerpnął wiadomość o tern zd arzeniu historycznem w do­

linie Kościeliskiej. Na to mi odpowiedział, że ź ródła 

historyczne wskazyv. c.ły mu. iz król Jan Kazimierz, wy-



Str. !. .W S P OLNA P R A C A J\J! I O. 

ruszywszy z miejsca schronienia swego w Lubowli na 

Spiżu, po stoczeniu walk i z zasadzką S zwedów, w kilka 

dni potem zr:.alazl się w Suchej z tej strony Karpa t, za­

tem na domniemaniu oparł swe opowia danie, że kró l był 

obroniony przez górali w dolinie Kośc i eliskiej, gdyż in nej 

drogi niema z Lubowli do Suchej . jak przez p rze ł ęcz 

Tomanowską i dolinę Kościeliską. Powinszowałem zna­

komitemu powieściopisarzowi jego intuicji, która . zdaje 

się. w tym wypadku nie była: «l icentia poetica », lecz 

zgodną się okazała z tradycją ludową . 

Niedaleko od Czyżewa w parafii Dąbrowskiej, we 

wsi Święck-Strumiany znajdują się umiejętnie usypane 

strome umocnienia ziemne czyli gród, inaczej ostróg. 

Takie grody byly niegdyś oprócz obrony fosą, umac­

niane ostrokołami, jednemi poziomemi a drugiemi piono­

wemi. Wyczytałem niegdyś, iż biskupi ploccy zbudowali 

dwa takie grody czyli kasztelanie, w Broku i w Święcku 

(De I im i ta t i o di o e ces is PI ocen si s z XIII. wie­

ku I jako obronne twierdze przeciw napadom Jadźwingów 

i Litwinów. Około r. 1 '>.'35. istniała w sąsiedniej wsi 

Trzeci ny nadrujnowana kaplica gotycka. Tam miał być 

tez niegdyś i pałacyk letni biskup:\w płockich. Gala ta 

droga od Czyżewa brzegami Broku przez Święck do 

Trzeci n, jest tak malowniczą, iz zachęcam członków O. 

Łom. Tow. Krajoz. do wycieczki do tej miejscowości. 
Zachęcam też bardzo do wycieczki do wsi pogranicz­

nej Bogusze w pow. Szczuczyńskim, gdzie znajduje się 

słup graniczny od Prus z XVI. w. z tablicą pamiątkową 

z herbami i napisem. (Enc starop.). Osądzą zwiedzajacy, 

o ile ten star dawny slup graniczny wymagałby restaura­

cji. i w tym wypadku zdaliby o tern sprawozdanie do 

Towarzystwa Opieki nad Zabytkami Przeszłości 

Mimo tego wszystkiego, co powyzej podalem, stwier­

dzić muszę, ze wielokrotnie są to tylko głuche , nieswia­

dome tradycje. słabe przebłyski. 

Klukowo, powiat Wysocki 
w kwietniu 191 O. r. 

Do czynu: 
. \'ic:;:1 li! 11/0W\' i S{llJ11111i1, 

Tv f1a:;:csóiu p11strch gctrśc, 

S'lep1 orę:;: pr~eciw sobit. 

!\Jo dJC.' ~z~·rci:1t~~·-thon,1.::_ z:· ,.;10/!,,, 

ff'i111en c::.r11iL'-chui'b1 pa.~c. 

Xc1111 potr:;cba C:;:\11.11! C-1·nu .1 

P1ęl.·11ic br:;:111i1/11;ch duśc j11~ 111ów. 

Xa nie s:;:lwda ty/Iw sio w 

R to JlllO f 11:it) ić'r-us/; . 

X to cha 11jr:;:d sloi1ca Śil' il , 

1\·10 chce 11fr:;:d j11tr:;: 11 i br:;:i1s/1, 

l f"v.::_woll'llic /;to 1·hll' ś11 i1': 

T„11 czlowidnt'111 11111si bw', 

Jr drag( prc1(_\' r.::_11ciL' siec', 

1\o:::._u m, dus\i.\ srrrc 11t i ··c . 

.\'iechc1j iJ.::_ie .,,, l11c1/11i lud, 

Gdzie ubogi polski chłop, 

Gd.:;_it· sq siol,1, gJ-;,. są chatu .... 

0.1 T11111 :;:11c1jd::,11 plon bog11/1', 

Tr~tbu 11111il'c fena ~t!lt. 

X11:ch11j id:ic w !walni lud 

Z wiec/:;_1• Śil'tcJl/1 Ili, St 'fft'/11 'il' d/,1111. 

.\'11 go ·zl'11t!y nil' pr ·cgc 111, 

Tr ::...tbd il 'llO u111iu sii1c. 

X e1ht1i i,/·1c ;,1 / 1111/ 111 lud, 

Cnhc ubogi f1olsln· cblop. 

(,.d:ic są 111wr, r;dz1t' s11 sio!i1, 

.\'1,choj 1d)t', a {1odo/,1, 

fc-110 · c hę11ą /,-~, bi1 isc. 

.\',1111 (1olrzc b11 C-1·111 1 (,'·11111' 

P1 /;11 1t brz1111ą( 1 eh d1>{1 jw 11101l, 

Xa 111„ s.::_l.·odi1 t /ko sloa•. 

T. C 

\\/yniki k\\Jestjonorjusza szkoli1rgo. 
przez T . 'iklew,.;ki<'lJ<>. 

(Dalszy ciąg) . 

Według otrzymanych odpowiedzi uczniowie korzy­

stają z wolnych chwil w następujący sposób: czytając 
ksiązki 26" 'o, spacerując po mieście 32" o, robiąc wyciecz­

ki z rodzicami lub z kolegami pieszo za miasto J50/0, 

końmi lub konno 4"2" '0 , na rowerze i0/0, łódką -J.O/o, ba­

wiąc się w gry ruchowe lub towarzyskie 200;0, rysując 
lub malując 21/2° o. Wielu uczniów klas młodszych w 

odpowiedzi na pytanie, jak zwykli spędzać dni świątecz­
ne i przedświąteczne. odpowiada to tylko, że chodza do 

kościoła, niektórzy odpowiadają, ze dni tych używaj~ na 

odpoczynek; witlu zaznacza, że dzień ten schodzi im we­

soło lub bardzo wesoło, chociaż są także odpowiedzi, że 
spedzaią dzień tu smutno: wreszcie niektórzy odpowia -
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dają zupeln ie ogólnik ow o , ze ~pędzają dzień św iąteczny 
" do b ri e• lub • pozytecznie •·. Zestaw i ając czy telnictwo 
ś wiąteczr.e w poszczególr.ych klasach, staje s ię widocz­

nym. ż e rośn i e ono z klasami, przyczym odpowiednia 

krzywa zalamuje s ię tyiko w k lasie szóstej. Fakt ten, 

do objaśn i e n i a tru dny, m oze jest w związku ze s tosunko­

wo nudnym , mało zachęcającym do lektury kursem li­

teratury w ieku XVI!. gdy z o ile w iadomo, ta sama klasa 
czytala d użo w roku pop rzednim 

Na pytanie, jak dlugo przeciętn ie potrzebuje uczeń 
p rzygotowywać się do lekcji. odpowiedzi wedlug klas wy­

padly : wstępna 3 godziny , pierwsza 3, druga :), trzecia :l, 

czwarta 2. fi, pia ta 3.i szósta 2.~. s iód!T'a '.' ,fl, p rzecięt­

n ie cala szkola przygo towuje się do lekcj i 3 godziny 

dz iennie. Do charakte rystycznych odpowie dzi naleza: 

jeden uc zeń r.ie przygotowu je się do lekcji wcale; jedni 

tylk o w prze rwach m iędzy lekcjam i; inni albo;wcale nie.al bo 

iz do trzec iej godz iny w nocy , gdy mają zaleglosci, a spo­

dziewają się odpowiadać ; jeden uczy s ię wiekszości przed­

miotów tylko na wykladzie; ;eden uczy sie tylko pod 
koniec kwartału. 

N;i pytanie. w ,akirr porządku uczriowie cdrabiają 

zafare lekcje . odpowiedzi wypadły jak na>tęp;„IJe, według 

plar..i 3 i 0 
'" trudne lek cje napzzód 21" ,„ łatwe lek­

cjP 11aprzód ~" ,„ piŚrr ienne naprzód 12 ","· ustne na::irzód 

l" r. lubiane przedm ioty naprzcd ;.,•· 0 , wypadkcwo 9" '. 

W powyższym można już odczytać rozmaitość charakte­

rów, ako to; charaktery'.tegie wytrwai ść , pedantyczność 

i charak tery lekkomyślne- niesystematyczność, brak sarr o· 

dzielności i lenis two . Do charakterystycznych odpowie­

dzi naleza: „ troszkę pobałamuci , a potym b1eże sie do lekcji•, 

lekcje przygotowuje „ w czystym porządku". „ pomału" , 

„ u wa zriie" albo •uważnie i z zajęciem Oczywiście 

odpcwiedzi te świadczą o niezrozum ieniu pytania 

Na pytan ie. czy uczeń ; a wsze zdola do wszystkich 

lekcji przygotować s ię wedł ug swego mniemania dosta­

tecznie . twierdząco odpowiada tylko SS" ,„ Rozpa trując 

odpowie dzi te wedlug klas, w idoczne jes·, ze odsetka 

p rzygotowanych maleje wciąż z klasami, dochodząc w 

k lasie s iódmej za ledwie do :.'8" n. Zestawiając te liczby 

z poprzedniemi, w idzimy, ze 3 godz iny pracy dziennej, 

w domu do przygotowania lekcj i nie wystarcza , wobec 

duzej i lości pzz edmiotów, jakie obejmują programy szkól 

handlowych. Niektórzy uczniowie zaznaczają przytym, 

ze nie zawsze mngą się przygotować, bo nie p osiadają 

wszystkich potrzebnych ksiązek. 

Na pyta nie , czy wypracowan ia piśmienne domowe 

z języków zaczynają uczniowie zaraz po otrzymaniu te­

ma tu , twie rdząco od powiada tylko 39°; 0 : z pozostalych 

49"/ 0 odpowiada , że o dkladają je na ostatnią chwilę, 12" o 

daj e odpowiedzi n ieokreślone . 

Na pytanie, czy uczniowie oprócz nauki szkolnej 

m ają jeszcze inne zajęcia i ile czasu im p oświęcają, 

uczniowie odpowiedzieli: nie maj ą żadnych zajęć poza-

s zkolnych 66° u daja ko repetycję fl , ;:iomagają w za­
jęc i ach do mowych 1,7" ,„ zajęci muzyką li" 

0
, rysunkami 

i malarstwem '2,3";'0 • ćwi czeniami gim nastyczne mi i pracą 

fizyczna I, l ":1, , wy cinani e m laubzegą 0,6" 'o . pracą w la­

bara torjum i robienie :n zb iorów przyrodniczych I, l" , 

czytaniem codz iennym 3' o, pomocą w nauce mlcd 0 zerr.u 

rodzeństwu I ,i"' ,„ nauka jezyków obcych 1wymieniono 

niemiecki i hebrajski I, l "111 • różne zajec1a nieok e<lone 

bl izej 7 ,-1"" jeżeii okreilen ie • dużo pr:llczyc za 2 go­

dziny, a odpowiedzi „krótko• za 1 , godzir.y, to ogAlna 

liczba godzin pośw ię canych przez uczni:Sw n~ za,ecia po­

zaszkolne, wypadnie 10! dz iern1e, na jednego zaś ucznia 

wypadnie przeciętnie tych za1eć pozaszkolnych 1 .~ go­

dziny dziennie. A pon iewaz na przygotowanie lekc,i 

uczeń potrzetuje średnio 3 godzin, razem wiec z zaje­

cia rr i dodatkcwemi wypada 4 ,7 sodzin dziennie. Doda­

jąc wreszcie do tych ..\, I godzin po za szkr lą .-, godzin 

dziennie w szkole (niektóre khsy mają w niektóre d!l1 

6 lekcji, ale odliczamy pauzy), otrzymamy 10-godzin­

ny dziel' rctocz:'- rrogacy lat·J o przeciażyć i doprowa­

dzić do wyczer~ar.ia natury rr.mej silne. Wy·l.'iac u,a'.V· 

nil, ze sa w szkoie i tacy uczniowie, co udziela,ą kore­

petycyi 4 gr;c.ziry dz;ennie; sa tacy, co na Z'l,ec:a p -

zaszkAlne zuży• aja fi godzin ćziennie (v• klasach szcste; 

i siódmej I 

N:.. pytanie . sczie zwykł uczeń przepec'zać wc:kac,e. 

odpcw·, 'zi wyrad':· 'ak następ;;,c: na wsi 7,-," '"w mieście 

20 11 
ii. cz.:'.'śc i owo r-a wsi, cze$c owo w mieście 4' 

1 
• w 

miejscowościach kc~ielowych łub nad rr.orzem l" ,, Z tego 

wynika, ze znaczna cz~3ć nie może v•yjecrać latem ra 

wieś i że dla ·ej cześci młcdzieży ty!oty \ ielce pozą­

danym stworzenie kolonii wakacyJre,. 

Na pytar.ie, czy uczeń zawiesza zt.pelr ie podczas 

wakacji pracę umysłową, o ile rie jest do rieJ zrr.uszony 

przez poprawke, twierdząco odpowiada ::li'',,. lnm czy­

tają , powtarzają kursy, grcmo:dza zbiory przyrodnicze, 

poświęcając temu bardzo różną ilość czasu. Jeden uczeń 

klasy s iódmej oświadcza, ze w czasie wakacji pracuje 

u mysłowo najwięcej Kilku uczniów z rćznych k!as uskarza 

s ię na brak zupelny ksiązek na wsi. Ponadto li uczniow 

róznych klas komunikuje, ze pracują w czasie wakacji 

fi1yczn1e, doporragając rodzicom przy gospodarstwie . Oto 

odpowiedzi na pytania zdrugiego dzialu ankiety. Z nich 

dadzą się wyprowadzić najogólniejsze wn;oski r.;;.stępu­

iące. Sam wyki ad szkolny, który byłby idealnym wtedy, 

kiedy uczniom klas młodszych zostawalyby do pracy domo­

wej tylko zajęcia p iśmienne, jest w obecnych warunkach 

niedostateczny; nawet 3 godzinna nauka w demu jeszcze 

braków wyk ladu r.ie LZL i; ełnia: nie zbędn e wiec jest ciągłe 

ulepszenie metody wyklarlów, redukowanie wymagań, 

up rzyst ęp niane nauki przez groma dzenie pomocy nauko­

wych, łączenie ;pokrewnych prz edmiotów g\\ Qli zmniej­

sze nia ogólnej ilości od dzielnych kursów Brak u miejętnego 

wykorzysta:iia z dlu~iego okresu wakacyjnego, pomimo 
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danej przez szkolę w odczytach zachęty, naprzyklad do 

studjów etnograficznych i folklorystycznych Brak rów­

nież zamiłowania do pracy przy gospodarstwie rolnym, 

brak zamiłowania do pracy fizycznej. 
( D. c. n). 

Nasze gmachy p(Jbliczne. 

\V ca łej Polsce domy , gdzie się m1eszcz.i instytucje 

1 u rzędy publiczne. nazywaj.i gmachami. Ale w Lnmh 
nazwę tę możm wn1ow1edziec chy l-a przez irnnję , w ża d­
nem bu\\'iem 1nnc111 mic,cic urz<;d:· rne zasiad:1j.J \\ t:ik 
mi zernych, tandetnych budynbch, j:ik u nas. 

Z ze\\'1qtrz brzydkie gołe scia ny, pozbawione \\·szel· 
kich „zdób i sty lu, wo bec których kosz:irr żołrnerskie­
to s;cz yt klas;-onej architektury. \\' ewn.Jtrz-uos• ·bien ie 
ciasnoty. brudu , z:iduchu , 111 e,,·ygody. 

Oprucz paru, !'' ,51ada j.i.:ych rneco lepsze \\.trunki, 
wszystkie nasze «gmachyii- to undtt:i, zbud 1\\':Jll.1 bez 

pbnu, urządzona bez pojt;cia , utrzymana bez najekmcn ­
tarn iejszyc h wy111aga 1i zdrow•Jtno.;ci , z zupełnem P· m1-
ni<;'.ciem w: g• .iy i potrzeb .1gólu. 

\Veżm:· naprz:·kbd Kas<; Gubcrnjalną. \\\z;1k tu 
insty·tucja t:1k poważna, że nbr, t1m1 s\\'cm prrew~-ższ:1 

llJ L, że ministcrjum Sb rbu n1cjcdnegu ~dr, bnych kstt;St\\ 
n icmicc~1ch. Ty·mcz:1stm u 11:1 5 m1c,ci si-; ona \\. bskur-

11\lll czw.ir"b' .Irn bez chod niku\\. i przL·ds1 <1 11b, mt:J\\'I ,­

nym j:ik s:ilcl'SJll 1u r·•gu d\\'ud1 ulic. Gdy prz.z J"k''-'' 
hl cznc sch< dki nib\' pu drab;nce d 1st:1111e si<; ktu do )'-'g" 

\\'ll<;trza, z113jdz;L si.; \\' brudnych i ciasnych k •• m 1rk .1(h, 
gdzie 11rz,szcdszy 1L1p. pu m.1rk1 ma \\'Llżcnit' , że tr.1f ł 

du j"Hmarczn<:g• Strag:lll:J. .kst tU )' d<1bn11 j k;'SZL \h) ­

,;CIL', ale ten sezam urn·1er.1 si<; t: lku dl.1 d\'gn1t:1i-z:-. 

.\I l:' St\\(JrCc•! l\.1<:dyż IJ;tn:sz.ic rrz:·1m1c S.<; I li n s 
)10\\'SZLchniL "bu\\·1.1zuj.1cy n:1 c:d\'m s\\'iec1e pd~ł.1d . ze 
db urz<;dniku\\ \\'Szehk1ch 111stnu~j j'llblicznych d:·gn -
tarzem j<:st wlasmc bzd>. chucbJ 11J)skr„11111iesz,· :11tcrc­
sant?! 

Albo Sąd:- J'„k„ju, Bożt 51<; zmilu1-1 ind merv 
s:intam1 , kturvch potrzeba za1,~dz.1 do tych prz:·bytk ,,,. sp1:i­

w1edliwo,c1, nad st,:dz:am1, zmuszonymi i'dnK sw, Je 
zaszczyrnL obowi.izk. \\' c.asnucl<' 1 z;.duchu! 

\V ,dt: d1ł Jby sit; po\\',eJzieć i u :1111\·ch nasHch 
instvtucpch rubl cznvch . \Vszrstk1e t1ne ;ł„macz.1 . się 
hrak1em ,;r,;dko\\'. c, un 1<:możt:bn·:i "\'zn·cs1en e spcc·al ­
n\'ch .~m:icbu\\' , „di'u\\',<:d n1ch d1, puw:1gi 1 /ll.!CZL!lla 
publ1cr11:·ch urzi;du\\ . 

;\Je jak prZ)Jlll IJ1 kl1j<:1H 1\\. szanuwm rejenci n:is1, 
kt11r:":h \\'ypchanvm1 trz , s.rn1, można by 1.pas:1c ok 111:1stu'' 
\\'szak hyµuteb '. ft'jenta!ne akt.t-to p(ld\\'a[1111 n:IS/\,.' 1 
ukhdu sp ·łecmc;o. Ca lv d 1cze~111" Żl"Wfl t szanuj.1.::~0 
s1cb1c mnura z.tezy n 1 >I<; niu11~ ł 1 k•Jticzv u rej.en;,1 , 
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Codz: ennic za łatwiają si.; tu trrnz.1kcje n:1 dz1es1-l:k1 i set ki 
tysięcy rubli; zjeżdżaj.i sit; d h nich o mil kilka setki os•Jb. 

Lecz pa nnw rcjentow nuł 1 J tu ubd1odz1. \V c1as-

11~· m i brudnym pok"1 ku, zwanrm sw mnie bnceł.1rj.1 

rcje n: 1, gdzie 1:ic rna lll•>wy· o j:ik1cjkolw1ck \\'t:111yl.ici1, 
zbie ra s1~ nicnz po kilk 1Jiics1.1t 11s1jb, 1Jczeku j.\C\ch z:i­
ł:itw h nia swegiJ inter. su. Gdy im sic; t11 sprzykrzy, wy-

11 •szą Sl<,; na ulicę: tn-ch w:1la B"gu 1-na1 ubsze rn 1cjsz.1 
i naj1drn\\'SZa poczek.ilni.1 w f. , ,mzy. \\' r:1ZIL z:1s s ł ty 
ciap' wy n.1sz r" ln ik znajdzie m1ł.1 g·1,c1nc,: u prn:zc1wcg i 

:\\ 1rdk1 lub j ;lflkid:i. " A zrt.'sZq" p 1w •. 1d.1 p.lll reJLllt z 

urnclq: •t:ib jest niesi'UŻyt:i n;żyz n.1 n:1szcj 11uzow1eck1l'j 
szł.1cht)', że wytrz:·n1:1 1 111cmnżcbn • z:i duch \\' b11c•-·hrj1, 

jak już wiele go rszych rzc,·z~· \\ ' :·trz~nuh"! .. .. 

Gmach S.idu Okr<;gowcgn «11L'g11 oasu był bud"­
\\ :111y przez kra\\'ca. l'.1łccnnu mu t11 \\Id iczme \\' tL'm 
)'rzcswiadcze111u. że uc1.cl \\·:· 1i.1sz rze1111c,lmk, c(I un11e 

ok.iza ł.1 sza t<; sp,1rz.1d1.1c n.1wet z lichcg" m:itcrj lu, J'<' ­
tr1f1 i dl„ 11.1,zcj Turndy \\'\sta\\' ic g1 dny prz 1 bytLL 

.-\le . . . tak kr.1 w:cc kr:l) C'. j:1k mu kuncL p!Ll st.1 1e. 
krud \\':.;c b:t.?LiJ k g.un1tur s.Jd •\\'y, \\' kt ir ~ 111 s.ik , t. I 

k .Jmcrz l rlec:-, \\ \'g ł.1d 1J.! dl)< llk.11.:i lc, .1 lc J1J l1Je ,z~,.-i 

.ibrJ lll.l m 'Cll SZ\\'.!llkU)•\· , 

;\.1 [' ·d b11em tr:ik t J\\ .rn1 u rzeczy Sj•ul<:CZLlht\\'o 

tr.1c p"d"''" jn ic: . 

,~ jed n<:j '>t rOJJ\' \\' .:1asn:·ch 1 11Je<1dpu\\' t·d n1ch p11 m1c-
szczen :1.-h n.1szy.:h urz,·d<1\\. go l ;n 1sz ni< 111 JŻC b~ ć 

bsl .iżnny . Jak 1uleą j.1k tego m 1 n·1j w1 :t'ZL pr.l\\ , 
\\'' nu,-:.1.. z drug:L) Z.l)-11 '\\'I.i,,· \ \'l nt •.::ZL lic: \\')'I~ \\'. t 

biJz Lfl b.1Jż Il! I silb"Lll.L )'·\\'lg! ".\'~\IJk ,n llSt\tL,jl 
\\' nl.ls !Col I dni,,,;, 

G,j ,. "<:'. \\ l\'CL) sunujL ,, b.; ur1,Jn b ml Js,e , 

\\ kt ru11 tul S\\" JL cz, 1111 ,, 1 , dl•\ w.1, P' dn , 1 s ~ 
1 

rz,z 

1.11.11.._ zellll' !:>.dlll .~ 1 l1r1.~·d 1 

l'r:igrnu1n, .lZL·b: \\·szy>tk1c 1i.1'LL u rz<;d~ J .ibli.me 
c;Lv<h s.; n.jw\LSZ\'lll :l ]'JWSZeclrn1m 1u\.1,111un 
;\ L',hż1.: c< \\'>zyscy , kt •r:m sp<ił,rzu1st\\'u ,YI l\I, \\ I\ c 

11.1.::zLlll.J .uJ n1 1111 \\'ł 1dz~ , I.isk 1\\' c d' te~" s,~ I :t.1L, ~Ili.\. 

I~.1.t\..: "'' llt. 1h1, 

O uczczeuie pa mięci E. Orzeszkowej . 

Podajemy za « Gazetą WarszawskaJ1 dwie odezwy 
w tej sprawie: . 

W ieść o zgonie Elizy Orzeszkowej smu tnym echem 

o dbiła się w duszach naszych. Naród polski straci! je dną 
z najsławniejszych s wych córek i wielką wyrazicielke du­

cha narodowego i ofiarną przodownicę zycia społecz~ego 
Nigdy .nie zapomniane będzie Jej imię dla kobiet polskich, 

dla .k.torych płom ienna Jej dusza budowała piękną przy­

s złosc -Wyzwolenia. Wiemy jak g orąco p ragnęła autorka 

d ilarty • samodzielnej drog i życiowej dla kobiet , w iemy, 

jak do ostatn ich chwil Ż)'cia los stu dent:)k ;:i:>lskic!-1 by! 
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J e j se rdec z ną troską, d lateg o winniśmy , oddaj ą c hoł d Jej 
id e ałom, dołożyć ws zystkich starań. by dziewczynie pol­
skiej ułatwić zdo bycie wiedzy i sam o dzielnoś ci. Winniśmy 
popierać Towarzystwo Elizy Orzeszkowej. z ałożone dla 
studentek polskich we Lwowie . 

W my ś l powyższ eg o , sekcja równ ouprawni enia ko­
bi e t polskich w P ete rs b urgu składa ::I S ko ron na rzecz 

Towarzys tw a polskieg o dom u im. Eli zy O rzeszkowej dla 
s łuchacz ek szkól wyższy ch we Lwowie na ręce prezesa 
T ow. pro f. Kallen bac ha ( Lwów Uniwersytet ). 

Przewodni cząca S ekcji Z of I a Sa d owsk a . 

S ekre ta rka S. Mor a wska. 

Skarb niczka A. J ab I oń ska . 

P e terb urg . d . 7 (20) maja 19 1 O r. 

• Społeczeństwo polskie w Bialymstoku, op rócz wień ­
ców, złożonych na grobie ś. p. Elizy Orzeszkowej. ze­

brało jeszcze l 07 rb„ którP. postanowiło przeznaczyć na 
zapoczątkowanie funduszu , jak i sądz i my wkrótce zostanie 

uzupełn i ony, w celu taniego wydania dziel zmarłej wielkiej 
Obywatelki. 

Chcemy dać mozność jaknajszerszemu ogółowi na­

szego narodu zapoznać się z wzniosłemi ideami brater­
skiej miłości i prawdziwego postepu. umiłowania prawdy 

i przebaczenia, jakie przebijają z kaźdej stronicy Jej 
utworów. 

Skromn ość zmarłej autorki nie pozwoliła Jej tego 
ządać , to tez jako pośmiertne Jej zyczenie figuruje w ga­

zetach chęć utrwalenia bytu ochron ek dla dzieci Jej imie­

nia w Grodnie i w Warszawie. My jednak na pozór tylko 

idąc wbrew Jej życzeniu, chcemy, aby obszar ugoru zasiewa­

nego przez zmarłą Siewczynię, zwiększył się o ile możności 
aby plon, ~;tórego mamy prawo spodziewać się po zmud­

nej tyloletniej pracy ś. p. Orzeszkowej, jeszcze urosł; aby 

w sP.rcach calego narodu został zbudowany pomnik, któ­

rego nte zmoze zacina sila wraża, żadne kataklizmy 
dziejowe. 

Aby myśl nasza mogła być urzeczyw istniona, pro­
simy wszystkie pisma pol~kie w Królestwie, na Litwie i 

Rusi, jakoteż i zakordonowe o przedrukowanie niniejszego 
listu i poparcie naszych usiłowań. 

Skoro dowiemy się, jaka instytucja zajmie się wpro­

wadzeniem w czyn naszej propozycji , zawiadomimy ogól 

polski za pomocą pism. aby wiadomo było, dokąd należy 
skierować skladki". 

W imien iu delegacji. wybranej dla uczestnictwa w 
pog rzebie ś. p. Elizy Orzeszkowej. 

Dr. A I fr e d Ż o I ą d ko w i cz. 

P R A C A" 

K RO N I K A. 

Z ŁOMŻY 

Pie lgrzymka łomźyńsh do Częstochowy 

Str . 7. 

W e czwartek, d. 19 z. m„ o godz. 10 rano, po 
nabożeństwie w kościele Farnym, przy biciu w dzwony 
kośc i elne, z chorągwiami i obrazami na czele, wyruszy­
ła pielgrzymka nasza do Jasnej Góry na uroczystość ko ­
ronacji Obrazu Częstochowskiego. 

Pielgrzymkę odprowadziły tłumy ludu, a miłą nie ­
spodziankę dla pątników uczyniła orkiestra naszej Strazy 
Ogniowej. przygrywając im do miejsca, gdzie wznosi się 
krzyż na historycznej łączce przy szosie zambrowskiej. 
Tu nastąpiło pożegnanie; orkiestra i część odprowadza­
j4cych zawróciła z powrotem, chociaż znalazło si~ wielu 
takich, którzy poszli z pielgrzymką za Starą Łomżę i na­
wet do Czerwonego Boru . 

Pielgrzymka nasza liczyła przeszło 1200 osób i skła­
dała się mniej więcej z 700 parafian, reszta zaś przy­
była z parafji okolicznych. Przewodniczył pielgrzymce, 
przyjąwszy na siebie wszystkie trudy i mozoły podróży, 
ks. wikarjusz, Saturnin Rostkowski. Oprócz teg o ostat ­
niego pielgrzymce towarzyszyli ks. A. W oj sz, zastępca 
proboszcza naszego, ks. J. Brzostowski, proboszcz z Miastko­
wa i ks. A. Mielnicki, proboszcz z Drozdowa, który, 
wyjechawszy na drugi dzień, połaczył sie z pielgrzym­
ką w drodze. 

Do st. Czerwony Bór pielgrzymka pieszo dotarta 
na godz. 2-ą i, po załatwieniu formalności i usadowie­
niu się, o godz. :'i-ej w 33 wagonach IV klasy wyruszy­
ła w drogę. W każdym wagonie był „starszy", wyzna­
czony przez kierownika pielgrzymki i noszący znak )d ­
powiedni, wszyscy zaś uczestnicy mieli przypięte kokard­
ki biało-niebieskie. 

P o dwugodzinnym postoju w Tłuszczu wyruszono 
dalej i o godz. 12 ej w nocy podróżni stanęli szczęśli­
wie w Warszawie. W syrenim grodzie rozpoczął się JUZ 

szereg zawikłań dla pątn kaw, a zwłaszcza dla kierowni­
ka pielgrzymki, który z wielkim trude r1 musiał Je zwal­
czać. Oczekiwano, iż kolej obwodowa zawiezie uczestni­
ków zaraz na dworzec wiedeński, gdy tymczasem kolei 
śpieszno nie było i d'l;:>iero o godz J rano, n :i. usilne 
nalegania, otrzymano pociag, który przyjął podroznych. 
lecz niebawem stanął Jeszcze przed stacią Marki Tu 
stała s1e rzecz nieoczekiwana. najspokojniej w swiecie 
w szcze~em polu, zdała od budynków. odczepiono od po­
ciągu lokomotywę i pozostawiono podróznych w stoJącycn 
nieruchomo wagonach na łasce losu. Poniewaz ntc nie 
zapowiadało prędkiego wyjścia z te) niemej sytuacji, 
przeto przewodnik, ks. Rostkowski, pieszo dotarł do na­
czelnika stacji, oddalonej o l 1 2 wiorsty od p'zymusowe­
go miejsca postoju głodnych i spragnionych podrótnych 
i Nl. usil ie pro.;:i;. o'.rzymał pociąg. ktory rowniez ich do 
miejsca me dowiózł, bo ,;tanął przy ulicy Sta;oweJ. 
Zdecydowano sie wiec pofostałą droge odbyć pieszo i 
o godz. 01 ! pielgrzymka przybyła na dwJrzec w1edenstd. 

Tu dopiero chaos i zamieszanie! Podroż'li rozłozy ­
li się w alejach, mając rozkaz przewodnika. by nie ru­
szać s1e z miejsca aż do ogłoszenia wiadomości o godz 
wyjazd~ z Warszawy. Przy najwi"kszych wysiłkach o 
g. l-ej po poi. dopiero otr _ymano wiadomość, iż pociąg 
z naszymi podrózny'Tli wyjedzie o 8-eJ wieczorem a te 
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godzine wszyscy zebrali się w komplecie i, wyjechawszy o !) 
z Warszawy. juz bez zadnych przeszkód doj echali do 
Cz~stochowy, gdz ie stanel i w sobo tę, o godz. 6 rano. 

Tu zaraz uszykowali s ię w pochód na czele z cz te­
roma wymien ionymi księżm i Powiewały trzy chorągwie, 
z których dw ie niosły panny w bieli. a Jedna m~żczyźni 
w komżach . W równych szeregach, z pieśnią na us tach, 
dotar li do statui pow italne), u podnoża której pielgrzvm­
kę naszą spotkał paulin. ks Rorr.uald D-iemiadowicz, 
pochodzacy z Łomży. W serdecznem przemówieniu, zwró· 
eonem do pątn ik ów, zaznaczy!. iż p1elgrzyrrka sprawia 
mu r~dość niezwykła i że jeszcze nigdy Łcmz"- nie wysłali.\ 
tak licznej rzeszy dla oddania holdu Królowej Polski. 

Wielt::e rozrzewnioną powitaniem tern pielgrzymkę 
wzial ks . Romuald już pod swą opiekę. Wprowadzi! Ją 
zaraz do kaplicy. gdz ie, dzięki jego staraniom. ks A Woisz 
i ks J. Brzostow~ki na intencję podróżnych naszych od ­
praw ili msze św. 

Po wyjściu z kościoła na znak chorągwi, zebrali 
się wszyscy wokół ks Rostkowskiego, ktory zaorowadził 
podr:\znych i wskazał miejsce noclegu. wyszukane przez 
pare osób, klóre wyruszyły na ;;a·ę dni przedtem Były 

to dwie duże góry, jedna r1d n;ieszkariam1. druga zaś 
nad zabudowa;iiar1i podworzowe·ni Dla reszty usłano 

słomę na podwórzu domu pcd golem r.iebem. Nocleg ta­
ki kosztował :::o I~ groszy od osoby i by!a to podobno 
cena umiarkowana, !JJ gdzieindziej wniano brać · ·ięcei 
Miejsce to znajdowało sie o jedna wiorste o:! klasztoru 

\V dzień koronacji, w niedzielę, :.'2 maja, juz o 
godz. 3 rano pielgrzymka nasza rusLyła dla zajecia miej· 
sca, z ktocego mogła by dobr:e widzie~ odbywajaca sie 
ur0czy;tość i to sie Jej w zupelnosci udało Miejsce było 
nac v;szelki wy·az dobrze otiru:e. 

Noc.eg z <'iedzieli na ponieeziałek odbvl sie w tern 
san en :---iejscu. W oonied-iałek o god: 1 :.?-.ej \~yruszy­
ła Jielgrzymka do ws ystkich kosciołow jasnogorskich, 
a " go z -1-ej wpro-.,adzor<'. była przez przewodrika d:i 
k.-:eTatcgra'u. gdzie iłJs:rn.vana była „Golgota". 

O godz I-ej udano sie znowu oo raz trzeci ;ia 
nacleg. ale juz za opłatą po 6. ~roszy od osob\'. 

We wtoreK, o gooz 6 ano pielgrzymka wyslucna· 
la mszy św .. odprawionej w kaplicy Matki Boskiej 'lrzez 
przewodnika, ks. Rostkowskiego, na intencję szcześliwe­

go powrotu. O ~odz. 9 ej oglądano skarb iec pod prze­
wodnictwem paulina. ks Romualda, który przywilej ten 
dla naszej pielgrzymki wyrobił. pomimo, że innycr·kom­
panji do skarbca nie wpuszczano O godz. / .ei zebrali 
sie wszyscy pod wałami w umówicnem miejscu. gazie 
zdjęto z pielgrzymki grupę !orograficzną W pare chwil 
poźniej o. Romuald po raz ostatni wprowadził pielgrzym ­
kę do kościoła, pobłogosławił Ją, poczem wszyscy z roz ­
rze wnieniem odśpiewali „Pod Twoją obronę·-. 

O godz. 3 -e j ruszono na pociąg W powro tne) dro­
dze zjawiły się równiez niemałe trudr.ości i pow ikłania, 

które jednak przewodnik przezwycięzyć z dołał. Znow 
zawiodła ko lej obwodowa, znów podróżni stanel i wob ec 
perspektywy 6-o go dzinnego pos toju, a le, 'nie cz e­
kając j uż wcale, poszli piesro Na dwo rcu warsz.-peter­
sburskim poszło juz Jakoś ł atwo . Wyje chano z Warsza­
wy o godz. 1 I -ej rano w e środę. W Tłuszczu czekano 
.i godziny i doznano tej niewygody, ż e pielgrzymka mu­
siała s ię przesiadać. W końcu do Czerwoneco Boru do­
tarto na godz. 1 2 1 1~ w nocy ze ś rody na cz:.artek. 

Na powitanie pielgrzymki wyjechał z Łomzy C'J 

Czerwonego Boru ks . A. Wojsz oraz ;i arę osób z mia -

sta, na -1-ej zas wiorście s zosy zambrowskiej za starą 
Lomzą, ocz eki\V3ło na pielgrzymke bractwo ze św 1atlem 
i chorągwiami oraz tłum ludzi 

Podrózni nasi, kurzem pokryci, pomimo przeniesio­
nych niewygód i u trapień, wvg l ą dali czerstwo i zdrowo. 
Usposobiem byli wy bornie Żadnych absolutnie wypadków 

nie bylo. 
Najg orzej moze wys~ edł :i rzewodnik :i iełgrzy mki, 

ks. Rostkowsk i. na kto rego twarzy malowało się okrop­
ne znużen ie po szeregu niedos;ianych nocy i trudach, 
zwiaz:i.nvch z k ierownictwem i p rzejazdem I : no osób, 
za ktor~ wz iął odpowi~dzialnośc na siebie 

Zachrypniety . słania ł s ię prawie na zbolałych :-io­
gach , z tru dem odpowiada1ąc na liczne zapytan ia, skie­
rowywanf do niego. 

Na stc.cJ i oczek iwał o na p1elgrzymke na ·za pa r~ 

dziesiątków wozow. Rychło więc te wozy zajeto , wiek­
sza jednak cz~sć podrcznvc'l poszła piechota 

Po przybyciJ do L0·nzy pielg rzymka udała s if" do 
koscioła Farnego . gdz ie nastapiło pozegnan ie przewod­
nika z p iełg·zyonką Bda gJdz I rano. Wkró tce na 
wszystkich szlakach n•niejsk1~h ukazały sie grupy pat 
nik w w•aca,arvch P"l strz cliy S\'OJe , ze wspomnie 
nia r 1 .rwil przezyty ch 

Wycieczki kr&joznawcze. \\' dn 1 5 m. l., llb1, 1 ':t; 
,,.,«rt· ,,..1 d.i Il· k 1. 1 k 1 1L!... n d Bu, rn , 

\\" f \\. ( ~tr 1\\...,;.,: Pl, „ili 1l '1 ~ d J 11lll\ u 8 Ill :. 

PLr·,rc ,,, ''"~ tr 1« " Li lk, t; Lir '' zcm, J tr.1v1I1 

s b, Li r· sil, _,hi. ,1lul\\ k k ._11 \\'Z c·I ,1d/. .11 \\' 
'''''-' '-'-·L.l: 11ł d1.tz s I;.,!' LI)' li'.: i. b rdz,; 
\\'~/. ~t, '"11 lLZ\.."!l k ,\\ \\\ l 1, b\J 1 ł) , 1 1' ~ \\'l'l\ ... h 
111; 1 '•C' . \\\j 1d z I 1. 1 1111! 111,;,-L ,iz 
6 '1 , J I 1 ~ ~ rz ce 1111 J \\ .1. Dr _. dł111j 1 1 

S t: il l ,· · !.._Li l i St lll , j l r ' 11 11 , Il \\ d ' i I\ ',\' 

' 1.l l dlq 1 1..ir j ..... , s, H ' ' ' I 1 l s , „ l '''\ 

s.idz i 1 \\', -zb llll : \\ J .; rr , + m , j I 1mz 

''" blż ws,_I „.:. 1 1y, wr. Jsz s , 1r.•'"-l 
str I' L \\ ,1, z z \\ lll 'isk 1 111 J1.,1, ~ ': f 1111 " \\zn e-
st Il I fZl'Z rz.!d, I ll bil\' li ""111111 kh (hr· ł\C '"g '· 

:\Le d.1łc1. j'O lL11:c1 'tr 1 '" \\ d e.,:I ,L. n •7t. 111 li „J 
sz sy l\"d.1, '' ,.,, k·ć ,. c 'L ' '· li ,,. L 1J t\ n u; ,, 

'' ll;.1 \\ o<JrSt od \ Jstr l \ .1 \\ [ l b L l\\ L lll l \\ r •zcl11e 

robi d ·brze w·Juczn /. ''-' sr ,! .1•1 1 1t,t1d n\' ,, L11b1c­
•cw e • mut;\\'.lch 1.1k i'lłls~ch, '"c.lZ 11111ro\\.lll\'. 

\\. ( l :r. \\' 11 wvc -:cz~"' ,zt \\St" lid i k 1,-. I.i n s;1-

ill<; t bzan•e, k.iol kth, ul ,; ,m1ts! rn; z<>,t.il p1 zed 

dwudziestu kilku LH\· . \ [ Jst 1 Ustr1,w d "' r 1zleuk lecz 
n Ll.tdn.c za bud •W.11~<': ubern e \\'Zll JSI.\ J ,1z·, :k~z iii: 
)'H;tr•J\\'\' bud yntk. \\ ktur;m 11 .1 Li• ·lt 111:qdz e p<>m1cv­

czeme dla swych nuzi;dz1 r.lt„\Ylll•z~·c h st r.iż og mow.1 

oc hut111cza, a n.1 l'·t;' rze m1es.:1c s1<; bt:dzie s:da tl'.1tr~ł11a 
i krJ11cert<>\1•a T-wa milu,111kuw sc uw.· T•> "~tatnii: T-wo 
na kilb dm r rzui wyciecz ką przysblu I.st d, U<ltlz1•lu 

T-\\a I...:rajc•zna\\CZegu z z;1p rusze111em, :1by uczLst111cy 

W)Cll'CZ-'1, r rzcjcżJżaiąc przez 0~trU\\, Z:llrZ1111a!1 SI<; Jia 

0Jr, ,czv.1ku w l· :,aJu Kolb :'l lrl"'n1kow "i.:en'' · Oddział 
T·wa !\raj• ZIU\\·czego 1•11dzu;k<>wal gor4cu z.1 .gl)":1 nnosc, 

lecz z zaprc szen•a n•e sk11rz~sta11., ze wzgi~du n1_br.il;. 
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czas u, jaki "<lczuwać s11; dawa l na 11·yc1eczce, na któ rej 

w c i~gu jedneg" dnia bv lri do zrnbil'nia 16 mil ku1i111i. 
Ruszono wii;c dalej \ liczn ;J drogą /.Ostrowia do Broku, 
prowa dz;1c:i przez pit;kny Lis susnro\\"\". 

W Bruku udan1i sit; przcd cwszystk1em du ruin 
zamku, a wla\ciwie pa łacu biskupnw plockich. Palac 
zbud nw;111y został na początku XVI!. \\"1eku przez biskupa 

I lenr~ ka Firleja. Prz)' kn1icu teg"ż wieku z najd<Jw;ił się 
ju ż w rui 111e; w roku 1717. Z«stał odn w1ony 1 j'OWtrjr­
n1e d"prn\\"adzunv du stanu UŻ)"\\ a łneg<> prztz biskupa 
Z.1luskiL·go; pn~w1:tdcza tn t;il-l1ca z n:1p1sem bci1iskim, 

przech"w)·wa 1u " becnie w ko-,cit:le parafial nym . Po seku­
Liryzacj1 d<1br ko\c ie lnyc h pabc rn1szczr,ny został przez 

poża r 1 pr.szed ł <ista teczn1e w ruint;; Juch"wah· s , ę jednak 

aż <lo «statnic h tyg" d111 mur)· 1u bocznych skrzydłach 
baszty i bplic1· w ca lej swe j wys<Jkusci, 1 c z~\c sci an 

bocrnyc h i frontnw)·c h; uwida cw1a t" t«.tngrnf1 a z p1 erw­
SZl'ch dni kwii:tn ta [fiku bież.iceg•', zdi<;ta przez jedneg•J 

z cz lunków z.irz.idu l.umż~'nskiegri ( >ddz1alu T - \\ a Krajo-
1nawczegi,. \\' dniu 15. m;1j:1, r. j. w dn iu przyb1·c1a lu 

~Zl'J wyc1eczk1 , llle P"Z•>Sta lo już absfl! Utn t' n•c rrocz 

smutnie Mi:rczącej CZ\\'ur<>k•\tn e) baszt)'· J:1 k 1\"•dz·my, 

obecni wh\ci.:1ele SZl'bkn sic; za ł:itwil1 z pa mqtk.\ hist -
r~·czną, kt"r.\ poprzedni \\" łasc:c1dc, także 111eb, gac 1 

nie nuj.\cy sr• -di«JW na d<Jpru\\"adzen e dn p1erwnrneg·) 

sta nu, rrzt:ch"\\ )· wali \\" tym sta n IL, w i a kim J.! ubjt;l1. 

St'" <eg1eL ust:1\\'1"nych s nwt r1·czn1e dlug• m1 
fi<;J:lllll IV 11grlld'l.1e, ntaczaj4.:y111 nlt: IStllICj.)C)" p:1hc, Ju­
b1tn1e \ ,,,1.1Ju.1 " „1'r;1ktyc7110,CI'' "becnych własc c el1. 

( ld ru1 11 sk1erow;in.1 s:1; ku br,L~ 111 l:lu~u. rej 1uj­

'' t<,kste j !'' \\' 1sl1' rZLki J'<•lsk:Lj . Rzek l ta pr,J llrok:~m 
jLst b.1 rdz" sze r.,k.1, lecz)'< dobn i~ pk \\' sb t.1 orz1 liczne 

m1ełrz11y ;-1.1szczystc. PurnżLj Bru••1 z11.l)du1e s11, duż; 
m \t 11:i. lluc:u, zbud w.111y dl et!"'' \I >Jsku1\ yc,1. 

!\. ' c ,, j \\ Hr"ku r. •Zp< <LZ<, tu budu\1 •C \\ r. li +J, 
uk1,11cz1 nu gu \\ r. I 5 60. p„J \\ z,_:ł~dem :Hel tt:kt ,. 

111,zn: m prZL dst.t\\'I.l sit; <> r~ g1naln1e 1 p1,k11,; frum1,n 
prZl'llz<l,ib111n: Jt:st pl:i sk1m1 słupm. \\'L\1 Il.!trz , lurze 

111czem sit; Ille ',dznacz:tj.J, sklepienie gl1111 llLJ n:1\\·1 zas 
b;irdzn ' 'r)·gm„lne: j'n krnć je>t c il -: 11· 1 L kłymr rLL'ZbI<i · 
nym1 b1·adr:1um1. 

Do odwr<itu zabran s:t; 1 kul, g <lz 61 ~ ,,. ecznrem; 
dv 1., 1 mż!· \\"ruciła w rc1eczka dupino k ,j gndziny 5. ran<>, 

gd rż p0 Jr. du jeden k ń ra dl, 11.1 w ,z e m11!.,Lt P"Z •s t:i.c 
tdkn czc'ć \\ 1·cieczk<i\\·:czu \\·, :ibi' n t ' bc•.\ż„c z.rnadtu 
p

0

0Z< <St:1k,g1) k~nU , ktor)· \\ p• ')ni I llk<, lllUS ił c.ągnąc 
wóz; cz~ść w:·ciL.:zko1ucz0w zdecydcrn .1h s ę 1\·r:h·ac J'ic ­

ch(,)q; h)·I" to o godz. 12. \\ n"c y 1 I\' "Jłegł"'c1- 25 
wiorst ud I.orni.I' . l\'a szcz~,ce \\ kr<otCL 1.1d1eclLlb pa­

k11\\ na diorożka lumży11sk;1, peli\ r.1c:1J.\c.1 )'US!•> z Ustru\\'LI, 
1 w 111ej ulukuw:ila st<; częsc <•sub. 

Pamięci Jerzego Majewskiego. \\. d1 t:~ł)· \\"tvrl'k . 

11'1 zapr"szu11e rrt:Zt'SJ T \\'. D. l'r CZI nn" ( 1, !'· ..\. Rn­
ginsk1egn , r:1d:1 T, 1\·. 1 ;'.irt; z:1i n,v ll\·,h ' b <•gl.1d.du 

na cment:irzu g rzebalnym P"mlllk, \\'z n.es1ony ku 
uczczeniu pa mit;ci zmarłegu w r. z. Jerzego .\fajewskiegu, 

b. honorriweg<> prezesa 111stytucji 1 111ezap<J m11 1a nego Jz1;. ­
lacza na p<· lu fdantrnpj1. 

Podstawa ;>umnib. \n·kona11.1 jest z p1ask<JWCa. :-.:a 
pridsta\\' ie tej mie\ci sit; figu ra C:: hrystusa z k rzyżem w 

n;ku, prawie naturalnej '' ie!k„~c1 . udlana z c1ny. :\apis 
na P" lll n1ku jest Z\\"fk ły, wkrótce jednak. jak n:1s rnfi r­
mują , na t. z. bam~ pom nika ma byc W) ryn· J 1datk{I\\ y 
napis ku upa m1ętniernu dzialaln•J'c1 zmarkgu. 

Pomnik stanął za st01r~n1 em radv Tow. D.Jbr<JCzv n­
nusci kosztem ~20 rb. ~a pokryw~. tej sunn· przez;1a ­
cz11nu 178 rb. 30 k., zehrane srud m1eszkancuw musta 

naszego z p•1czątkO\\"rm za miarem utw· ,rzc111a funduszu 
St )"pcndjalntgu 1111ien ;a 111eb•iszczvka ; gdy j.:dnak zebra nie 
pu ważn1ej ~zej su my Il.I ten cel sr.i ło s1e n1emożl 1we, r:ida 

Tow. za decydowała P"Staw1c nit: j'omn1ka. Reszta kusztu 
pommka 11· sum ie .p rb. /, k. ma b)·,· )'<>kn ta z fun ­
duszu\\' Tow, ewe ntualn ie z d ,ch„Ju, pk1 1nstn11cja czu·­
pte z zapisu zma rłego . 

Pumrnk wyk Jnab ftrnl:l tutejsza •S. C:ch ,sz •. 
C:1łn„c przedsta111a s1i; J,,Jam10 i · ·i11·azn1e. 

Zgon. \\' d. ~H . z. m. zmarł ILl an \\'ITzm ser.::1 
,,. Psko\\"1t' . dukąd udał się dla um1esz.:zen1a syn:1 \''szkole 
w1.jsk<J\I t:j, '> . p. Jan G1t:rwat< wski, P«dpułk rn·111k r 5 -~ J 

Szliselburskiegn pułku p1ech<>ty. Zm.irły <<S:Lrucił żuni; 1\.1-
mdi; z Czapl1ck1Ch , , 5 .,, dz•cc1 

Zw!.d;1 zmar!eg > prz)·b:·ly d I "111ż~· \\"lcczurem 
li!'ocn\"c;1 , ,,. dmu z.1, n:Jstt;pnpn, !', 11 b że1ist1\ ,e w 

kr se cle F.trn) m, j'uch wrne z 1~tah· na c:nc>Pt.irzu t1m:1 -
szy111. 

Znurły )'•JZ· st.11\',I .,, S· biel' 111 ~c cl w1ek.1 ,,. el -
k1cłi z.der. eh SL' rea r pra ,,. ,,c, ciur ,re r;; 

Z Koła Muzycznego. Pu prz,rir.c1u wz~z I'· U. 
TittP11hruna ~ud11u;c 1 preze"1 Eoła, rada Eola ukun­
:; tytuuwala s ię, jak następuk: prl'll's-p. :U. T1ttt•11hru11, 
Sliarbnik p .. \. Skill'ski. 'ekretarz-p. E . I\ucww-;Ju l !.:'h­

pudarz- µ Z. Zdz1tomecki. Oprócz tych osub 11· 'klat! rady 

wclwuzą pp.: \Y. Dz1ekunska, S. \\'uyez.1·1i ki, F. D;1t!zy i-k1 
i F. Turczynomcz. 

\'uw"j radzie sk ladam.r życzenia Oll'ocnej pracy dl;1 
dohra in't )·tucj1. \'ie tai lll)", lt nmnrlaty -.in' przyi1;LI w 

1rarunk;wh mezbyt pomy<lnyd1, 1\· ierzyrny je1hL1k lll•ll'nn, 

że przy 1i,;1lnej pracy nu1rnuhrana rada potrat1 wskrze,ić dob­
ni trnd.11'Je „Lutni'·, [lllllnie,ć jej puz1om art,r,;rycznr 1 i::t ­

pr1rn1r hd rl;11'zy. 

Z Towarzystwa Krajoznawczego. Pan Winiarski 
ofiarował do zb iorów T-wa dwa dokumenty, jeden ooch'.l ­
dzący z r l I !li , drugi z r. 18:?6, za co ninie1szem Zarzą d 
składa podziękowanie. 

Udogodnienie. W roku b ieżacnn wprowadzono 
w urzędach pocztowych sprzedaż ~~re k stemplowych. 
Jest to w1elK ie udogodnienie dla pu 'llicz ności, a nie wszys ­
cy o n·m wie dza. 



St r. I Ll. .,WS POLNA PRACA". 

Wyroby Piekarni Wspołdziełczej zyskały po.wszechne 
uz nanie; obrót z każdym dn iem wzrasta. Poniewaz pu: 
bliczność żada pieczywa z " marką», przeto i prywatni 
przedsiębior~y zaczęli za opatrywac chleb w swoje _firmowe 
marki, z wygładu podobne do marek stowarzyszenia Oko­
licznosc ta niezawodnie utrudni niepiśmiennym rozpo­
znawanie. jaki ch leb Kupują. 

Polska Cz)teln1a Publiczna w Łomży otrzymała o? 
p. Wrzoskowej 113 tpmów dz iel tre.śd h.istoryc_zne), 
przyrodniczej i powieściowej z ksiegczo10ru s . p. reienta 
Wacława Boguckiego, za co sklad:i o. iarodawczyni p:i ­
dziekowanie. 

z porządkow miejskich . ·a skutek _adan ia czy­
telników zwracamy sie z prcsbą do p Prezyde,.,ta o 
przyspieszenie malowan ia ławek oi;rodowvc'l, usunietych 
w tym celu ze skwe rów na Poczto'>·yrr. : Nowym Rynku 
Szkoda. że odświeżanie ławek odbywa sie dopiero w 
czerwcu. 

Druga prosba dotvczy polewania alei Jgrodu ri;e)­
ski0go pr~yn3.JmnieJ v. drii up In'" 1 P"dc_a, wiPkSLe,:i o 
napływu spaceruiącycr . 

Z męskiej szkoły handlowej \\ I. !~ z ni. ':1 k 
ui. I 11\Y1;d{nn11i1 ... u1.' lZ_\ t 111!\1 \r, 1 dl.' 1 1 ... J zw.' k.11 1 1f1H ll\1' 

·!1 l rn111•· z;.!• ;11·11 1 1 'l1.1n • \\l'"'' uw-k1t -z!,u ·' } ,1'1dl11 -
11, i l'rz•·" 11! 11·, z1 I zt·l "Illl I 21, rndy u1•1t·!, 11 „z, , 11 " I li· 
t11-l.11r-lii , p1111t law-z1 n; , ·i-i·· t„rz;1 • " liur1·iu- .1 

\\·Haziw-z1 111• "'t' 1·1 111 11rn·11 111 ·n 11 ~ I' di 
uli• 1·11·;1;1 •' z ]'";rudu, 1ż 11:1 zrl .11 il• (,, J rnh1 '" it"l.1 11· 
t\ ],o l\ilKilllCl"l'lP 11~11h . d łl1·1aż ' J•r;J\\;l 110 ... i,1 '" llill'Zt Jllt 1 

1 ·1, nr-z11rz1·tlnl', Pl'Z•·1r1•il111·za1 \ 1·opr11-1I 1• T. ;\ll,lt 11-l-i1„•11, 
il „1-r„rn ,zk11h, " 1 !Zll !1•1 1t z1·li1„ 11.1111 li 1ż,1yrh -ll z1• ­
; un r11 d11 • -..ta11 1 i Pl'Zt.J•l"!... 1 z;1111 " ill"·, .... ,,. „11r;1 \t~· 

zd 1. l'Z\llJ. 

p n' t• I'. I\' dli,i.•Zf 11 prz li „11 'I li .J1 O\\J,1 l.11; I 11·1 
t• 1..P 1t 11 n, l ",Jl,n-111. ii. zarz,„ ,,J,cl .1. ]" ,,.t„p• 11 11,1 -
.::, 11 JH•J„.z11111111i11 z 1,1< .1111• u111·La. L1id 11 •Id·• ·i• 'I ra -
,,1, \\ \Il 11 ":n,,,·,z 1 1 Lil\ ]11 \\l~lt·qtillt ".'U(do-
111111 .ik 11 n liL.11aw1-z1 in 11 -zrlk1l'h H11 i.l 11' d1 • ·„,n,,1, 111 
li• lll'"•llJI, ·]·l•Z• -ta :11· ji111I l11li1"! 'j•it·k' I i,1t·rn11ld.-111 , !;11-
J'Z\ „t;ilt ri1\\"J Jt·~ I. \\"11d1 Jlid"l'J 7, 111y1·l I z11·dz Il, I W/.clt]\11 -

11.1111 1•r11o_ra11J• 111 ,,i_„ 11.1111 1 11 „Jq1·ty1 l1. Tal, 1ri1.,. )" -ta-
- t;111„111111" 1·1·l1·n1 1•rn-t"'"1r;111i;1 ,,1,„1_1 ,j „ 11· trz1·l1 t 11t1,1 
-..z1 1J l11dnu~f'J 11t\Yor1.y1· 111,z Zllllilll\' drlt ,\ d1i·z;1 ... n\\"1 ~·o p r11-

1:r;iJ1111 d11d;1t!,111r1· lilii'> \ r ,J 1111 1• d11 11!l't1 Jt I 11 t.1111 n·l 11 
ru-..1i1 ... :u10 a111df tl' do r11dz 1'11\\ lll'Z;tn•j '-li w „zJ,1il1 1 iul o-
dw•Ż\. _\11l"f'ta ta j1·dnak d11tydwz;;, j1·-z1·z1• i'' 111: 11·11.1 l'ii 
11111Ji,„11 ni~ 11yd;tl;1, -pra11a 111-z..i„ 1•uw-t;1j" 11t11arta 

] lnl~j lJllz1 ·lil ll,1 n·ld1 r z1 łtran.1 m \\·iad11rnu-1·1 - t 1ty­
' l\ l'Z ll\ d1 1 11 ,.-,.1 bztal1·;1rYd1 - 11 1r - zk11l1· u1 ·zni111r z r11z­
't.'~n·c;.1wa11lt'm 1r11 11 11d \\Z~l,:d1·111 za lł1uźn11„.r·1, za je1~ rudzk11w, 
z<1H111•,zl,a11.a 1 t il :-;1 11 rdz1 l. 1ż "'Z\ -tli il' drz 1 di ra t1 -z l,11l1H', 
111 l"' 11·1cdz1;rne na 11111•1z1„J11 1·1J1 z1· l11:a11111 11!.!· 1i111 n1. ~ J'dn11111" 
z11·t;ily, a 111~c ll J'r1111aiJz„n;1 w. tnla rn111ka la1·111y ud Id. I\', 
11 pru1r;1dzun11 na uli!• -Ji",jd11. 11111111:Ji,Zllllu tl11st: l1·!d·p !.!·i11111a­
~t: Iii. ll•liull'li l'Zl' !.!" "·'nil, Ja ld11111•czno;~ 11u11Jf: li'Zl'llla 1r11-
g1·i1„ !1ezh1 ~·odzm "J ldatl1111,1 eh. 

:\nsti:pn1c 11irc-]'rl'Z1·, rat!: "l'11·l-i1111·ze.i. I' L. t ';il1l'It, 
odrz.' tal ' pram1zdanic , zJ,11!1 za r"k I (JO<., !ł . Z" 'l•1a1n1-
zdan111 t1·!.!" 11k:izu.k ' Jt." i ż 11~1ilna ' lillia ]'l'Z )·rlJ,„1u 11 1ilm·­
'll' • J'nlll l•Ztl11111·z: lll 11.1 li i"' la 3 :l!ł:JO rlJ. \Hi k„ n11an11w1cll': 
rPJ11;11Hnt z mlu puprz1·dniu..:1.1 73'.?J 111. 1'-. k._ 11· -1,Jade li, 
1•l1<1r 1 Z<l ]'< •lll1 !.! 49:;9 rl1 . :!;, J,, z 11p1-011 :! 14.).-, rli. ? fik. 
I z )•l' ul'Pll(Oll' I d ~lllll l11l,1 •ll<lll)d1 201 rh. ;<., k. 

}t„zd1v· I "'.' I" • .! :.? ; u; 1, rh. 64 ,, „ n· rnanent zat< m 

st;11111111 ()<., i -l rh :l:.? li. ,J ,, Ut1r"j to slJJll) 11al1·ż.1 j1»z1·~1· 

I 1·1' z ''tli'\ ui-ZrZ!IP;\ 01.J.111 za l11J,;Ji sZldii lll li Sllll!IP 
l {lł I l . ... . ' ' . l I ·) - I 
l lll ilt Jb. Zi•st.1111,1j.)1 Jt'<lnal, "~1 il11.1,111111; 111_:-: 1111 11_1_101•1 1 1 
li4 J, . 1 z s11 m;1 11p lnn111 11 ph111r: d 1 121 '"" rh 1" 11.), 11!-;i­
zuji• SI\', IŻ 11ad11 I ż l,a J'1J!.(' h<11!11 li ) llll'Sil' _.1.: li rh 8 !1 "· ;~ 
z te~·11 11 ) ml-;1 . ·-" -zk11 la l1 lk11 z 11pla t 1rp1'"" )Th 111l'Z)111ac 
~lt' 1111) 11111ż1• 1 i.1 td:ic· łllll' t 1•opal'l'lil Zt' „drnn: 'pc1łt· 1·zp11-.:lwa 

' l'"J"ll'l'H' tu tl11l11·hcws ,zJ,11!,1 1111• z;1 111•"1111 .. ł'i11w1;1ż 
Hada 11pJ1•!d1111 za 1r -pr;1w11zda~1111 '" f' 111. -rw11 rdz;1, 1z s 11111a 
ulw;· 11 l'"w1111a11iu z r I !IO' " z1111111·1-z.1 la -11• ,, l 0011 rh. 

/, li '!.iii I! 111<1 li 'l ) , ()iJl'iJ f,I I', t') fr li I JIJl,a, Ż I' s7.J,11l.\ 
]'l'ZI )11•zu,t.11\ iii '"' Ili li JJl'lt' Jl:t I , Js li Ji>Z,I lll:l hl ( Zil 
pt•\\Jl11ll\ 1 ,1" d 1.„z~111·1a~11,prZ.\j11Hll•n'.' 11!_!·11'11, r11z\\ 1-

ja• -li' i"" 111 . 
zJ„ż„ 1:) 1•r · ' t. 1.J1• , I"' ld1111·z.1 11n·l1111111.1r1. 11.1 r11k 

l o J n I, 11, li.i UJ1' I; -,-,o rl1. 11 J•rz1 ..J „.Jt.1t• 1111lal:1 11 I i-11 
\\,I) I:.?.!~?\! rh 11· 11: .J.111, d1. 1·d11li11r Zlli'lll ,J,m1111!1 "·' 
, 11 111" .-i! IJ·ll rli „ 1·t1 11 !;1 11i1• 111.1 J,:' p11h_111• z „f1.1n111,1·1 p11 -
lil11·z11• ;. 11.1 l-11 ra I 1 ""· r.i la r11zl'r,1-z.1 " "1111 l1111li;1rdz1t·j, 
ŻP 111+ l\ t irt I orr;„I' „;t \I Ż 11t'\\111111\t 

'11ra11t1z.J,rn11. 11 d•Jl'l'lll IJI 1·1 lllt•ll'.J, I I 111 1.1 I ll:J !'<1!, 
1.1 I•' 1: z• 1r,1111z1 t'11t l1il \\ t ,J, u •z 1111 11 tr, 11,1 t1•1111JJ:! 

d1 -1-11-11 11 'I' ,111 ,, I" dn i ,1, 1111 11 1t• i·1 1 •·i -tr1111.1 z ł.ul,\ 
111r;1'o111.11z•11, li z_ 111<' 1 I '"I. ' t,1 1 1ż 11z1z r !1 
Jj t" J 11 z I d '\ tł , li • li I' /lll 'llt'J I. Pl 'il i1 11 1 Il! ZJJ' I\ 

\ \ ' '"' P. J,1>1r 111 Zł lt 1 J}l I 1 t tft. I• !'Oli! O 1..!l .11J, llil­

\1 {I I, "~' JlłZ \~lt)\I \\ I/• 

\\ 1•„ n 11a 1z1 1 I „11 t1 ' •I k 111tz1·1 na 11 t• i 11 
l'Z(l'J'P, ,.;l ,.: 1, li/. li I 1'h li''• I I• t .JJ ' I\ -11 Z jllil1 1d 11 111·1-
!1 I J i• " I I "1 I 111 il d1 , ·' ' .! •) 

J
1,,,·t,r11 ltl1l1 11 1dl\ ' ..... " 'll I. .i ( I f"\\ ('I, 

:.; .-z _,!""' ·J n111.J .11 
1111 li J1 'l \ ,, J\ Ili Il Il 11 Z1. 
r.1d1 111 11 !.u1. 11 p L• t11 
~~I _I • \I [\ II I I .1 I; ;.. I ), \ 

I· \\ 1 rz'1 dd ,.:11 (2 '..: d a z 1, 

kit c I I I\ \ ' 1111 " lt ,1 

\\' / •I" ' l l cl sill z. 1 l4 

)" „, ,_ 
Z Z ll l'Z li 1,1 IŻ d J 

_o (2!1 _ tl 11 rt,1 
!11 ', 1-l t ~• (~o i...I I 

1 ' n I' I' .\ t 1 ·1 l••w 

Stow<Jrzysze111e rzeni:es!111kow l'm z m1 i- 11 11 nil ' 
dt. ł • rz I I • li ·z ,, ·I ;J .1 z 11 •I ',] l il· 7• I ' '" I 

... t 11\1 r rz ' „,, lll1l 

)i1~! z11;1Ja1l.1 l"' l•<ll'l'lt' 1 -'.1 r-z11! rzP11111,l111,1111 
w-1" 1.1" 11·1 ·1· -t;1r-1 11111•1 -1 l 111. 1PI zn 111iar 1. 1z1 ,z, 111a 'I'' 

· \\. d11 11 21 u1:1i.1 r 11 11 1 11 J„ -1 1• J'I< rn •/." zt Ją;111,1• 
11 111, t!11 Lut111 I" d 11 z• 11t1d11it-'11' li I' · 

l (' /f',[l!Jt'Z\ J1 !iii ,,„], 
111rad111\;i1;1111111'...!·111111c·zprp11j.1c·" nad ),11·„,t l 1111trz1•h 

1-z1·1111 -l 111k1'm "ra z11 cl 111anll d la J, d1 -11111 1rz: ,z, 11 r I'" 
11ul;11, 111.i h11· d11 :irc·1 , ,( • 11. ,ż, du 111 co 11 t! Ź•l, J 1ka 
]'l'z.11111-z1-zaln:1 ll1·zl1a· 1·zl1111l,u1,, "·' -11 k11-1· ,),Jad Id, -!1111P111 
i!l'1JJJ1;tdzuno matPrjał 11"trzrl1111 d11 "l'ril1·111ranw 11-ta11~. 

rl'!11\';\J 1111' zapaiJJq żaiJJJ.I l'll - l"''l<ill!J\\ ]lllJll J'llll'Zl<!SI: 
jp 11;1 z1·hran111 11a-tc•p11,1111, 71 ": 111i1·1· 1·w, 1.;1-ta111111i1' s11: 
i ruz1raiYc· 11nia11i;1111• l,111•,tjl'. 

'.?5 -!.!o maia 1Jdl11 l" 'if,' drnJ..!W Zl' hra111P. n•\\llJl'ż 1111d 
prw w11d11u·t11·pm I' '\ l dmal11 1111 za l11ż.1 ,: st1ma rn 'l.t'­
llll' 11z;1_j„rnn1·i 1111 rn111·) rzt·mil•..;l111 l,,11r 1 ha11dl11111'<111. <How­
nym zada ni•·m -tu11 arz.1 ,z Pn Ja ma h11: t r11sl-<1 11 l111!1•11szP111l' 
hrtu matl• rjaln1 !!·u -11-_1 C'li n l11nk{11r, 1·1yl 1 ' ]li'illl') l'li11n11 
n11rrn•·: na drugim d1Jpi1•r11 n11t·jsn1 'taw1an11 nil' knlt11rnl-
1w, 11 rPszeie to1rarz.' -Iii• 

(_ zl11 nf.1l'm sto11 arzJ ,zen ia moż1• h.1 ć l,ażd,r rZ('!lllf'Śinlk 
luli l1a ncllo11 Jl'(' ltez n'1ż1111·)· pli-1. 11: znania 1 11ar11cl.111uśr1. 

.)l'zyk11·111, w kt"r.1111 hf'dą pr„wadzily s11• ubrady ma 
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hy( 1•·1..1 li l'"J,\i1. \\'.1 ' "],„-:,: , \,lad id \tl 11J1·ldo11 a 1111 I() \,op 
tygod 1110w11. z ('Zł'~·;, pol1m a lllil i~t · n,1 k11s1· z1q1orn11u-owli, 
a n•szta 11:1 •·Pil' 0S11· 1at111r11-kult11rahw 1 tu1rarzrsli il' 

Z1•hr;111111.1 l'""if'1llw\i si•, 1wtlt11, ż1· ~t111rarzisze11if • musi 
p11sia1LH'. 11\asny· 11',I l!·11dn.1 l<1liitl dla f'lldw ·nnl'l:h t.f'hra1'1. Ż•' 
jl'dna\, p111·1;il!al"h.1 tu za so lią znann.1 11·r da.t1•k. Ll' hll' ;\\u­
llfl 1ri<p·/ 1r p11r11z111l111·1111' z . Jadl11daj111ą \\'sp1'ildz1Pl1·zą u 
odslap11•1111• sali na zt• l1rarna i jf'd!lf'l.!11 p11ko 111 na k;1111 ·1 •larj1: 
I Ji 1h\!11(1'1\I' 

I l" 11.1 lll'<lf'11\\':Jllł<l thta1n- ohl'f'lli 1ryli11111i z 1m-<ni1! 
SIPhil' k11 1111,ji: z Li "'''h. 

TrzPha z.1zna1·z11'. z rnil•1;L'li1, ż 1· rz1•111i1•,:lnH·r nasi 
mysi;!, ż1· 111ają "11z111;111'[1, ,11·iad;•1111• 11111•z11l'i1' s111·;;11·1l'dh­
w1N'I sp11ll'1·z1HJ, ŻI' ' 'l n1zważ111, 11yroz1111nah 1 zda.ią " .1h1e 
spram: z t"l!". n,\ lll Illit b,11'. 't1111arzy-,zf'l\11'. .\ hmy prwku­
na11i1', ż1• ,(111rarzy,z1•1111· rz1•1111„,l11ili 11r hrdzi1 !:) t'l'l!ll'lką, 

z liton•.i zli11d1111a·1a hPdz11 l1'p'za 11']1 przy,zl11st'. 

z o k o 1 i c. 
Pożary. \Y k11111·11 Zl'sZlr•l!fl !lli1's1a1-.a Ir "' r;ra„jr-

\\IJ ll')'!lild pnżar, liti'11·1·l!·" pa-t11a padl" 1•rz1·-zl11 :;o zahn­
<loll';\11 . 

\\'1'1!111l!· 1111'urma1·j1 ll';1r.;zawslile!!u •:-:i ł111ra z 11;tłt·zi111111 
p11d t. l!lhz<:Z<lllll z1rJ.1k1 d1r111'!1 ż.1d1.11n·k, 11atl.i 1 •" 11'\ii. 

\\' tymżł' 1·za;;1P, d :; ?i z. 111.. 11g-r11m11r l'"iar naw11•­
dził ll'IL; <lld·a,111. l.!111 hnhra. p111r l\11J11„11>ldr'.!11. Uharq 
pl111111&111 1.;1dl11 łl3 z:1!!r1"l 11ł<J,l'ia11,lw·h, a 11c!i'1ł1 m 11k11 ło 
~illl zahud11ll'au ~11.1 la -1t 1·ala 11 ,,., zn "'.' iatk 11·111 2 1.<t· 
g-rod l.1 l!\!J. l'rZ\ ·n11a 1111żaru h.1 lo u11•,1-tr< ż 11r 11li1'!111dzl'lllf' 
SIP Z 11!.!lllflll\. 

' . -a 1111 i-• r 1111zaru I rzy l1.1 I 1 ld1·r11w;il ł ili1111l 11 ·ją strat 
]'Ul!•ll'Z• l1111_1rli l'l'l'Z••s rząd11ll',•!!1J \1111. 11h1·zJ1i..i·z1"1. !'· I>am­
lowsl.i z \\'a r,w 1r )". 

Zabojstwo podczas kłotni. \\ d . ~" z 111. 1r piP­
karn1 ll111111111ki Swlar,\d1·j 11· Z:1111liro11 i1· 1·wlad111k Hrnryk 
ZYtdi·r p11dl'z 1- 1,1,„t111 zra11il u11~1·1n 111·1.urn J1ii• kar,k11.'l!'" 
l'Phha \1„1·ik1111 , ł, ''l!·"· kt11rr ll'l' :1 c:·11dzi111 J'OZll 1•j zmarł 
w,1,11ti·k ul'l.11ri1 knn. · · 

Zal111j1·„ '11'" zt,111;i1111 l 11 -adz11111• w w11 z11·1111 

Z kraju 
No111111aCJa. \\ kt+F 1 1 J I t k. k..i · te Lir~ D.s· 

l..11 ·l ,,. ~l 1„.ch I' 11 I n zo>t ł ks. \11t 1 K 1r;1,, d -
t1ch,1 '1 '" b ,j_ 1p ,llfr.t~.1,1 l , "Jl I IL 1

; - 1t 111 ·r,k t:J . 
· Pogrzeb Orzeszkowej Di „ 23. 111.111 C1 ,Jn 1 

b,i., "' dki,m \\",· lk,1 1r.u,r"c1 kll,1i.i-c~ n-­
SIL• I ludz· l'<lllllg) i' ic h· dzcl11.l, l"JZIH:g \\'\ Zl1:1111:1. 
rC:z1l<.'J 111 \\ y zg r· 1111dz l. " <: j' l'Zcd Z.1< ;,z 111 n. ,\i.111ki.:m 
Orzcszko\\'t:J, L" 1dd.k •su m l111ld cit n 1111 \\ 1Ll k1ej 
krzc\\':rn:lk m t "c. . l )k I> g. l 0-c \\ ~ rL ;,Z1 I p11~hud 
ż tł .b111, z LI.ich 1\\' t' llsrn·.:m 11:1 czclt, d. k c1"l i. ~lusto 
mi.tł"' •s11bh1·1· i 111t'z\\'ddy \\'~ gl.!d: j:i k gdy b~ z lln :1rl•J 
l>llu ,,. ~1 szy t rt11..:zrsttj. BtL\g 111 e jsL 1\\ ~·~.1 i. yc1~ h:in­
Jl „ \\'L'!!" \\·,trz1111.11111 t rzez z:imkn t;c1c: sk.q ow 1 „::intu­
ru\\·; 'drt'g<; kt• q 111111 im czy, kr,ndukt J' 1g rzl'bo\\·y, 
w1 s1·p·rno JL'Llilll.\ :1. hv111· 11adn.Ll1lL'lhk:<h: z.1sl"'.11t;tt: 
k1rL'll1 !:1t.nn,L z,q,:1!0111 . Prz~ z.il' bny·ch dz\\·11, "Jch 
dz\\'• nu\\· ki ,c1cli11·ch \\' ,[11„ i'"'u" . tł si t; „ r,zak ż,tł .Jbny 
za t rn1111u, sp„w1 q 11• w1encc 1 hun·, 1 trzl'lllJ n:1b d.i­
wanl'm 

0

\\IL'llCi llll 11·11zJ mi. ]'.1 w11 1esicn1u tr_umnY ze 
Z\\lubm1 do k• ,c1LJl:i i us'.:i\\·il' nlu jl'j 1i.1 b t.1talku oJ ­
pra\\'111110 m11Jły", p11dcz:1;, kror~·ch Lum1:1 " 1k·nsb wvk"­
n:da kdb p1L'>l11 ż:1I„bnych. O g ·dz 2. \\'yrnsz1·l p >chud 
p• •g rz..:b ''"Y z ko;.c1oła na cment.irz. Tłum, coraz b.ir­
Jz1cj \1°zrc1st:ij.\cy , nic nwgl sit; l'"lllic"c1c " 11l1cy, ktuq 
kr11czd l ·eh„,!. t· tL'l n.1 d , _. · , ~ci' \YSZl',:k:.:h Li ' m'i'" 

st.i l, J 1 kill 1d„ L' F luJ z. ::-\1 ·m 11t1 rz „ '• d i'·łn ·· 
n:u ccn: 111 •Ili k 'c1dnej , \\I g ł '5 1.•Jll ' n 1d 1\1 I~ I\ r1s ir:-1 
s zereg 111· 1w : r~ jl'.n"'.:1 ') r/.Llll >\\ t! ,, 1111 111 l ·r l\\' 1;) L't\:l 

nad dz1ccm. ;' ,cJ11 •sq.: 11:cz\\·v1,l.1 , gl~b ,\q 111 l "' ( lr1.c­
szk1111·c·j di:i d1.:c.lu; dr. ::-\1sl1wlll-\\ '111 111.1 \\ H ­

sz.1\1·sk:Lj gm 111 ż1 d 1\\·si, ej : K 1tir >·1i>k1 -\\· 1m en u 1\.-.1,y 
l1tcrack1l'J t tL'.ltni\\' w.irs1.:J\\ ski.: h, rn 1luj.\ 1' lt: .1 scrc.1 
St• ·Sl llll k () rzcsl. k 'w.:j J ) r„żn 1·c h \\' Jr;.t\\ s ' '" - Z.' list\\' 1: 
j' r1J'. 1\10! j,11; • i'rZ Lh: 111• Cit:! \\'l0 lll\\'ll1',\\' St I'~.:>\\';,<( eh: 
dr. !, Kr.1ms1.t1·k, 11· ;rn1en.u f '" . I\11ltur, I',) " , !' ,! ­
n h l rni.:z,nL uk.:j pil'tk, 11k <)•z ~1. 1.; \\l, dl1 n „,. 
Ju, Ile r S \ \.>j \Cl'g > llb'. tu "J . r ll' Zcllt,lj \Cl ·\J Jl'~> 
d IŻ lll.\ I \\' 1it; , lJ'f.t:Z C J r 1! 1 j' Sl"/.1' Il Il" je~:\\ :l·!e; -
w , d •Il .sh: P.1s1.knwsk -\\' l'll c n111 J, l.1 li•L'.r.lt w \\ 
Kij \\ it , wy·k 1z 1j i-: c.ilv •:..;n,m str,:, , ].lk.\ I' 111 -si "'' It 

ltt1,;·r11.„1...t ~'' 111 t...:rć '.-i\\'tJ \\·Klk c:; st Jstr, ) , 11 1rzi.... Jr. 
Sz.1,,1r" \\ m U l u ż>d•1\\'S1;lt:j ludn' ·1 G 1t! 1n, sn:hd 1-
j.1c h kl p:1111 <;et 11· dk C:!!' .-zl >\\'I( lu. kt.ircm11 z, 1·,1,e 

b, 1 hvh wsz ·lk 1 •11:d1c:c '''I Z" llll 11.1, hr . l\:r:h cl.:1-
w 11~1lLl1 ll /.IL \11 lłlSt\\.1 gr·i~{ztCl;S~' g 1, t' 11..{kre-JtJ.1 ·~,_.,:ze-
1")' dcm .krcn1 z111 zm.1rl,1 ; K ,szuhk.1 J 1k > dclc:gitk:1 '>W\\' 

Ru\\·n•>t1t>r.1\\·11_n .. 1 k L~·cr., \\'1·k1z1J.l-', ;1k 111L"lkt był 
zn 1t'zc:11 c ( l-zcslk \\'t.!I d 1 '>r '' 1 ... b q: \\ rc•,z.:ie 
.1J\\' , ~ fd"Ol\S1 1'rZL''11•1\\·d W 1111-11 cl lll. (;„. j'11. p <.:r\\' -
~Z( 11 j.... \ ') 7 ·rtg 1 n l\\. \Y\7.I' 1 z n, 'rz J t. w ·.e-
''' 1 l'n11· • , n.;d 1lz :.:m ~r c c ,,·m 1s mJ I / 1· 1c. 

że.:\\'' l l L"' ,. tt'k.t 1...~\~ 1 ~ r...:1...11 Lki 11 dz_·1, 
I k1 1 rz s11 '- k1· ju , J'.L st:r l\9 

1'U>z .... z th:. IZllcll) rt: 

b l f· 1,drn tcl'l 11„jg '\l>" " tr ''": l'l \\' r·zc:d ­
snwi dl f \\' . ) ltr-t \\ L\l J, '1' 'ltt:r c'' Lj \\ \ '].J -

CZ Jl• 11.1 cjs-:e ... r )Jk 1\\·c 1..L. l IS.\ 111 "'nl l ,,,. 11 .,, t ,\ r-
'' I tui-k b'11 „ ,J 1\\ ,kiu11 t\\ ircz ,c Orz,s \ILJ· 
[> .grzeb sk11 1i ·z I s 'i • l., -t >: "' , L J m ·~ k / , n J 

11 c lkl'. 11· l:czb c I 50, /. r«i.111·.:I' str• •Il kr 11 i'r'I sł.i le. 

'"''" ·d m,·h 111 r l · il1· 11\\ 1gc· .d t •1. r' ;.t11· hd ",1, , h 
l\r, k;,t\\·.1 1 ! '-'irst11-.i. R ,j111, Ht1ł r 1':111\\'; "1 ee 
111l ,Jz1~;:\· sz~~ 1l 1t gr ą{z l łsk 1. rl n ..., lll\ l 'l 11) 

1.1kaz duckt'lrl, ; I c i sk ni'.;,k 11 li . 
Tik ,L, ol Il.\> ·il lcl.;L j't::k .\k 

du.:1)LJ"~st.11•L'1b~d1,,L "" \'.1łz11111,>' 1' ~,-
' ., 11c s c dz:cdz,cLlll '' ,!;,. · d11-!'1 \\ J Plh 'I' '\ 
·u111 F >z :su" h P• 1 s l1 " ·.-d1 n;, n j t , 11 u 
·111Jr ZSl • 1 ,,·.:•e\1 \\' ·,-r11r Z\'\\' ' \\' J lll 

Służba folwarczna. Kilka pism c g'asza anyirnły 
w sp rawie bytu parobków folwarcznych. 

Byłoćby pożądanym, żeby i nasi czytelnicy zabrali 
głos w tej aktualnej wobec wychodźctwa sprawie. 

Łut szczęścia i funt ro rnmu. Swo':lodnoje Słowo 1 

ko munikuje dosłown ie co następuje: < Naczel:i ik Suw3.l ­
skieJ Dyrekcji Naukowej mianował stróża Suwalsk ego 
gimnazjum męskiego Razumnikowa na stanow1si<'l r a ­
uczyciela początkowego . Na] lardzieJ z te] no rn~acj1 
cieszy się dyrektor gimnazjum, któ ry dawno już :arn1e ­
rzat usunąć R., jako zupełn ie nieodpowiednie~o nawet 
na posadzie stróża gimnazjalnego 1. 

Z e świat a. 
Profesor D-r Robe rt Koch - znany baKter·olog 

zmarł w (i7 roku życia Odkrył zarazek g ruźlicy czyli 
suchotniczy i zarazek choleryczny, co zied nało mu slawe 
wszechświatowa. 

Obchód Grunwaldzki. Komitet obchodu grunwal dz­
kiego zawiadamia, że zgłoszenia o mieszkania rnozn a 
nadsyłać naj później do I:; czerwca pod a dresem Związku 
turystyc:znego w Krakowie. albo wp rost do Ko'llitetu 
obchodu (Kraków, Magist·at) 
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LISTY DO REDAKCJI. 
Z Ostrołęki. SJno" ny P:in 1e~ 

\\' uzure!men1u listu, ktor~- !'rzed kilk.1 d111:11m 
)'rZcSłaiem,mm7ę jeSZCZl> Z:lZil:lcZ:c, ie jak \\'\ k.izal<> 
\I szcz~te rrzezenrnie dodwdzeme, \\·ym1Ln1011J \\. w1Jdo­
me1 korespondency1 z Lom ży Z<' Il.1 sołtys.1 l\"S! l\ orcz:1k 1 , 

.:\.,i'lurkn\\·ska 1„.:1~żl.:o )'Otmbu1nn.1, ktvrej 111 ~ można 
był., \\"Jeże ii mil drogi do l <'mż:-") wcde J'rZLZLllllllt' 
rne b:l:1 ogl~d.iną, gd l"Ż am s:c; J„ mn·e nie zgLiszal.1, 
Jl]] mme dr s:eb:e lllL \\'Z~"\\'aJ.i, a przetl1 wydJlllJ >W l.J­
JLO:t\V~ łekarsk1egu ni e żąd :1h S.111u \1łasnem1 ust.111'1 
to ztzniła, .1 'wudczemL lJ rciwmeż ezn.rn1em 'wud-
k w m .że by.: pop rte. Z .\Lir!; t:\\ tez. 

Odpowiedzi od Redakcji. 

P ,111 1 li. Z. Znm1crz;1111~ r o7.p(lrZl\t' Jruk noweli :7\n~z !\.rui.: , I r o~1. 
m\' wi.•c o JalsJy L'l~,L: l z~ hy ~t l'nn1 n11· tycz) t1 :-.OLie mi1•r i-.wnj•·J pra y 
w~ndh1·,\'L' ki:;i1~tkowt'j. w 101.:1111 rnzic tl(' c~zcmplnrzy druko 1' ;11·'St·rdP1'z111t• 
dzi1:kU,Jt'my Zl\ wi:-pt'tł11rflt't' l ~111"'a Żjl'ZllWLI 

J t' r z I! mu \\ 1J:rn1• 1·~ !rn 'tłt c o 11mdu~zuch ko:o.riP\nj·1·h w swoim rz .1 
su· rn·y1k11jl'm~. Pro~imy o n.'\d~jlArul· nn<lnl p•ulobn iu.ciek awych "'1ndo11111!'in 

l'1Hllns1akow1 .. \rtyhnln „<dn::; z pruw1111·J1" ,Jnko uwiPTllJ!\l't•go lllj ~· 

li m1· ('oiaol.:rntn1~ 03 Jamadi ,,\\ !'ijluier.1 l'rn• j'' \i.·ypowicdz1nn1•, 1lr11kn\\ar u11: 
b1:1lz1cmy 

\ kl OT o W I 1„ 11 lu\ ;•. DlJZtq L'ID'f'J I li t 1. ii. \\ J>l i'lll ll.' lllnło "t'liil 

Wi.l1LO t·""C' l>!dt!l';)'<'h. l-pr.l:-.l,\111~ •J 0:11it.,\l-'DIC Ulklll'.~l'JI. .\ Dl010 :--;z l'nn 

Zl·i:ht't· z ,..rnc "'lllijm n;1,..z~ m k11rt·t-pun1ll:11tl'lll. 

l'.rn Ił P c r t z J1q k1..•1 ~·i\ r . li nll!t:1H nn n ~1i: 1>1: lz1· rfJ. 1 

z rokicJ11 f::Zko ln yrn 191 O ( 11) przy,jm uje km1d yd n 1 ]~i. <' h Cl} n· 
się p rzygutować do egzarninu na świauectwn wyżsZl',j 1rnucz~· rie]ki. 
Zapis <.'.Odziennic do 15 ezerw ect. 

Prywatna 7 klasowa Szkoła Handlowa męska 
W ŁOM Ź Y. 

Egrnminy wstc;pne odbt:;dq sH: dn. 13. 14 i I[> czernca. Kand:idac1 Jo h.lu~ \\'yższych, od 
piQtej pOCZC)\\lSZy, muszą składać egzaminy pismienne razem z m:zniorni :::izkoly 

Otworzenie klasy \\1St\pnej zależnym bc;dzie od 1lośc1 kandydatów. 
\..' razie dostatecznej ilL 1 śc1 kandydato\\l Szkola uzyska poz\\'c1lenie nn \\'prt, \\'udzenie od­

działu z dodatko\\'emi przedmiotami uprnwy roslin i hodo\\lli Z\\'ierzqt. stosownie clo :; 7 
ustawy Szkoly. 

Podania przyjmuje Dyrektor Szkoly. 

r1A~m „~ALVAr~R" 
W. BJrowskiego. 

niszczy b.:z bolu odciski. brodawki i zgrubienia 
skory. Skład główny Apteka W. Borowskiego, 

. Tłomackie N2 1 O, w Warszawie. 
Z ą d a ć w s z ę d z i e. 

50 rub. tvgodniowo 
moze uczciwie i łatwo zarobić każda dzielna osoba. tez 
jako poboczne zajęcie. Wszystkie niezbędn e szczegóły 
darmo i franco , a więc a bsolutnie bez ryzyka. Oferty 
L. i E. Metzl i S - ka, Warszawa, Marszałkowska 130. Sub 

Oddz. 8 . 

Redaktor'"i wydawca l"r . Hryniewici:-. - ---

Udzielam lekcji niemieckiego języka za bardzo 

tanie wynagrodzenie. Wiadomosć w Redakcji 

Do nauki introligatorstwa potrzeba dwóch chłop­
ców lat 14-15. wiadomosć u l. Wejmera w Łomży 

Do sprzedania Wielka Encyklopedja powszech­
na !Ilustrowana Wiadomość w Redakcji. 

Ot s o bi e ta k! 
Redakcja pewnego pisma ogłasza swoim anonimo­

wym współpracownikom: 

Adres Redakcji je5t nie w C ukierni, ale w Redakcji 

Szara d a. 
Dru ga-zaimek, druga zaś z pierwszą wstecz 
To groźny władca, którego prawem miecz 
Całość nie straszna nikomu nie grozi 
Owszem: kto umie ~ nlą, ona go wozl. 


